
r r 420 . M l IX. L wo ŷ, niedziela 11 września I&04: Wydanie poranne.
Ceny prcnumerary.

W e L w ow ie: miesięcznie 2  K or, 
za co fzłenrrą d w u k r o tn ą  dostawę 
do dom u dopłaca się 6 0  nalerzy,

Z przesy łką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

m fcjięcz 2 K. 5 0  h. 3L , .kroŁ 3 K. -  h. 
I;vrar<al. 7 K.5Q k  g wys filią Q K. •— fc 
roczni 3 0  K. — h. II pocziow. g g  K_ _  h
W N iem czech : m iesięcznie <5 Ker. 
W innych państw ach ZwiązKu po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  o  Korom 
Zm iana adresu  pocztow ego 4 0  hal. 
Redakcys, Administracya. D rukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e i m l e

Cany og?wsZ£fi.
O g ło sz e n ia  (inseraty) za 1 wiersz 
petitow y lub jego m iejsce 2U l*al. 
N a d e s ła n e  za w iersz petitowy lub 
jego miejsce &0 halerzy. 
N ek ro lo g ia  za  w iersz petit. 6 0  naL 
D on iesien ia  o sluuacn, zaręczynach 
i t. p. w iadom ości po 1 Kor. za  wiersz. 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  za w’yraz 6 li. 
najm niej 6 0  halerzy. W ynzy  gruh- 
szem  pismem hczą się podwójnie.

C eny od d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr. popołudn. 6  h, z p rzesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z  przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów  nie zwraca się.

Rękop°sv i listy w sprawa.cn redakcyjnych należy adresow ać do : R edakcyi S ło w u  P o lsk ieg o  we Lwowie. 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d m in is tracy a  S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — A dres d i i  teiegi

Wydawca: inżym ęr W A CŁA W  W O ŁS2&Ł.

Listy w spraw ach 
teiegram óv/: S ło w o  Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekU m acys 
— Nr. telefonu Reaakcyi 541, Administracyi 740.

lŁ e t ta la t® !T  a a e z e l r y :  W A § j D u I E W S I £ 2 ł
■P^ałTtBtsyTTOrŁBBBgcx7T33»*Ł<<Baanggairp^aa5aac-u*ŁSW. MjBEmmpzmoroB

M . a l e » < i a r z  l w o w s k i .
N ie d z ie la , 11 w rz e ś n ia .

S u u o iu i .  R z.-kat. D ziś: B. ló  r o  Św. Im. N. M. 
P. — J u t ro :  G w idona Wyz. G r.-kat. D ziś: 29. N. 15 po 
Sosz, Hi 0 . ju t ro :  30. Areksancira. Słow . D ziś: Iścisław a. 
Ju tro : R adzim ira

W schód stofica 5’40, zachód  6 i2 .
E iiiz .e a  i  n i b i ś o t c t t i .  O sso lineum . Bibl. w a. pow sz. 

g. 9—2 ; ma;., dni pow sz. 9— 1, nadto  we w tor. i piat. 3— 5. 
Aicizeum D zieduszyckich (T eatra lna  18) w r.iedz. 10— 1; 
w jm  pow sz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. p rzem ysłow e (w ra­
tuszu) w dni pow szed. (prócz poniedz,.), 9— 2, w św ięta 
10—1 ; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. uniw ersy tecka w dni pow śz, 
12—2 i 4— 7. -  Bib!. B aw orow skiego  fU jejskiego 2) w torki, 
środy, piątki i sobo ty  4 — 6 — Biol. Paw likow skich (T rze­
ciego Maja :) środy, sobo ty  i n ieó z ie ie ll —12.— B iblioteka 
Politechniki w św ięta, niedziele i poniedziałki 11— 1. w inne 
dni 10— 1 i 4—8. — Bibl. l'ow , Szew czenki (C zarnieckiego 
26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). — Bibl. N arodnego 
D om u (T eatralna 22) w e w to r ,  środ. piąt. sob. 9—1? 
i 3—6.

W y s t a w *  i t a i e i  T ow . przyj, sztuk  piękn. (M uzeum  
przem ysł.) cod;;. 10—5. O ph  60 h„’ w niedz 30 h. Sa5»sa 
Hz M U  ft. Ł s U o n r a  (plac św. D ucha 10, 1. p.)
otw arty od 10—7. W stęp 60 h ,  w niedzielę 40 li., m łodz. 
szkol. 20 hal. G becn it na kró tk i czeg  k ilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajm ujących dzieł św iatow ej sławy artysty-m alarza 
M ęciny K rzesze. O prócz tego  m nogo dzieł rów nież g ło ­
śnych artystów  jak  G io ttgera , B ratkow skiego, G rabińskiego, 
K ossaków , Topy itd. itd.

F a tw - P l a i i t i i  e n  46 razy  prem iow ane w P asażu  
H ausm ana od 11 w rześn ia  d o w id z e n ia -  Z ajm ująca w ę­
drów ka przez Paryż. W stęp 10 centów ,

TFotŁtS- m k j s l t l :  D z i ś :  „W ojna dom ow a" kom edya 
w  3 aktach Zygm. Przybylskiego

'fe a if ir  itafflorft-y. D*.is: pc południu  „Klup k aw ale­
rów " Komedya w 3 ak tach  B a łu ck ieg o ; w ieczorem  „Szalo­
ny pom ysł" ta rsa  w 4 akTach Laufsa.

Ks, arcybiskup Teodorowicz 
o kwestyi ludowej.

Z kazania, które ks. arcybiskup Teodorow icz wy­
głosił w T arnobrzegu podczas uroczystości kcronacyi 
cudami słynącego obrazu Matki Boskiej, podajem y 
w obszernem  streszczeniu ten ustęp, k tóry  dostojny ar- 
cypasterz i znakom ity kaznodzieja poświęcił spraw ie lu­
dowej, nawiązując do następującego bezpośrednio po 
uroczystości kościelnej obchodu narodow ego, jakiem by­
ło odsłonięcie pom nika B artosza G łowackiego.

Ks. arcybiskup m ówił:
„K oronacya obrazu cudownego, który wyszedł 

z kaplicy z a m k o w i Tarnow skich, oddany przez nich do 
publicznej służby Pańskiej jest jakby żywym symbolem 
konfederacyi ludu i starszej braci w narodzie przez wę­
zły wiary.

O b raz cudowny pow racający na chwilę do zamku 
z którego wyszedł niesiony na barkach szlachty, m ie­
szczaństw a i ludzi, jest znakiem zewnętrznym  tego sym ­
bolu zjednoczenia.

Jak ważnem jest takie zbratanie we wspólnej mo-
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JAN ZAGÓRSKI.

T A D Z I A . .
Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

N iedługo potem  dziewczyna czarnooka przyszła 
go pogłaskać. Instynktównym w strętem  przejęty Farys 
hgryzł dziewczynę w rękę, nie przeczuw ając, że straci 
skutkiem tego  do reszty względy łhnata. Ciężkie od tej 
chwili zaczęły się dlań czasy

N araz porw ał się z kopyta i pocw ałow ał żw awo 
W pola. rozglądając się no okolicy. Tam , tam  za lasem 
czul Jarzbereri... tam  gdzie ta  gęstw ina sinieje...

Dźwięk dziwny, znany jak gdyby, zatrzym ał go 
miejscu po chwili... G rom ada kopyt końskich zatętniła 

ha drodze leśnej, coś niby brzęk pałaszy zm ieszał się 
f  tę tentem ... Farys ujrzał miedzy drzewami jeźdźców 
1 konie i czasy m usztry w pustelni przypom niały mu się 
żywiej... Przystaną! i zarżał... G łos znany dobrze zawo- 
tał nań po imieniu... Farys nastaw ił lepiej uszu i bystre 
° czy utkwiwszy w gąszczu, zdawał się praw ie m yśleć: 
^dradaż to  —  czy swoi napraw dę?...

Zaw ędrow aw szy z bandą cyganów gdzieś aż w Piń- 
sżczyznę, lhnat znudził sobie wreszcie po paru ty g o ­
dniach służbę u kaDryśnej królewny cygańskiej.

alitw ie i czci braci starszej w narodzie wraz z ludem; 
jak doniosłem  być ono może dla jedności r.a innych 
także punktach życia obopólnego, tego dowodzi przy­
kład w Poznańskiem , gdzie to  z b raterstw a modlitwy 
v, czasie kuiturkam pfu w prywatnych kaplicach dom o­
wych między ludem a szlachtą wyłoniła się konfedera- 
cya już nietylko religijna, ale społeczna i narodow a, k tó ­
ra^ choćby tw ardem u zębowi urągać by była zdolna.

U nas jeśliby jednak do konfederacyi religijnej 
dorobić by potrzeba osobno i jakby odm ienną pracą 
konfederr.cyę społeczną indu wraz z resztą narodu, to  
jako sym bol dopełniający ją, staje przed nami postać 
bohatera z pod Racławic, B artosza G łow ackiego. O b ­
chód ten narodow y jest przeaew szystkiem  symboliczny. 
Takich bohaterów  bowiem było więcej a naliczyć by 
ich i dziś można, przelewających krew swoją na dale­
kich polach za spraw ę obcą.

B artosz Głowacki jest jednak symbolem serca ludu, 
którego winna się w nim dupatrzeć zarów no starsza 
brać jak i iud.

Ta pierw sza by poznała, jaka to  siła olbrzym ia, 
obyw atelska w tym ludzie drzem iąca spoczyw a; po trze­
ba tylko znaleść dla niej hasło a  obudzić jej siłę po­
święcenia i natchnienia. Ten drugi ma w Bartoszu do­
patrzeć się tego poczucia narodow ego, co każe mu ko­
chać nie stan  swój i nie kastę swoją, ale cały naród 
i całą ojczyznę. Lud i starsza brać w narodzie to  jak 
m ałżeństw o; wyjątkowo bywa one dostrojone. D latego 
obopólną pracą powinno się doprow adzić do wzajem ne­
go  zjednoczenia. W tern zjednoczeniu odgryw a me raz 
ro lę ważniejszą zdrow y rozsądek niźli sam o uczucie. 
Jeśliby naw et uczucie orzez różne, uprzedzę: ia i p rzez 
m arnow anie go niezdolne było dzisiaj zadzierzgnąć do ­
syć silnego b raters tw a w tym  małżeństwie pom iędzy 
ludem a resztą narodu, to  niechaj mu przyjdzie z po ­
m ocą ten zdrow y rozum , ten zdrow y chłopski ro z są ­
dek. W małżeństwie po nieiednej sprzeczce, niejednem 
nieporozum ieniu tenże chłopski rozum pow ie: „a prze­
cież do wójta nie pójdziem y, a przecież jedno bez dru­
giego się nie obejdziemy, a jeśli nawet pójdziemy, to  
jeszcze nie ma powodu do rozw odu i separacyi. Tak 
i w n aro d z ie ; obie w arstw y zrozum ieć powinny, że je­
dna bez drugiej ostać się nie potrafi, że obujęlność czy 
nienawiść jednych względem drugich jest nienawiścią 
względem siebie sam ych, jest tern, co św. Paw eł m ó­
w iąc o nienaw.ści w m ałżeństw ie, nazywa nienawiścią 
w łasnego ciała".

Tu dostojny m ów ca staje na stanow isku pośredni­
ka i powiada, że w stosunku ludu do braci starszej 
istnieje ten sam objaw, k tóry  zazwyczai widzieć można 
w waśniach małżeńskich. W ma w nich jest zaw sze po 
obu stronach Przew ielebny kaznodzieja przestrzega tedy 
iud przed niepowołanym i jego doradcam i, k tórzy w a­
śniąc lud przeciw  innym w arstw om  narodu chcą tylko 
zam iany kuratorów .

Jeżeli m ożna w ytknąć słusznie stronie drugiej tu

Począł tęsknić za Farysem . Gdzie go teraz zna­
leść? ... W racać do Jarzberem a brakło  mu odwagi i ocho­
ty —  w taberze  zaś trochę straszno było zostać, bo 
był tam  cygan olbrzym , coraz bardziej krzywern okiem 
zaczynający spoglądać na zalecanKi białego parobka do 
czarnej cygańskiej krasawicy. N ie nam yślając się wiele, 
zabrał się ihnat pewnej nocy w las i ruszył mrokiem, 
gdzie oczy poniosą.

Kiedy tak szedł głuszą sam jeden, zgłodniały, 
dziwne myśli jęły się lęgnąć w jego głowie.

...Św iat nie jest zbudow any jak należy... Szcze­
gólnie człowiek dużo miałby do Dowiedzenia o tern, 
jak mu tu w ygodnie... Ten niby król stw oizenia m ar­
niej niż zwierz ostatn i z głodu zam rze, byle się trochę, 
ot, z ogólnej reguły wykoleił, choć go w okcło  wszelkie 
bogactw a natury o taczają, choć lada zajączek, ptaszyna 
mieszkanie i żyw ność gdzieKolwiek sobie znajdzie, czy 
w polu czy w iesie... Sprawiedliwież to ? . . .

Zaszedłszy do miejsca, gdzie się droga rozwidla, 
zobaczył krzyż na rozstaju, sztachetam i ogrodzony, pod 
krzyżem zaś siedzącego dziada kalekę, który przeże­
gnawszy się nabożnie, wydobył z torby chleb i grudkę 
soli, w reszcie słoniny Doleć...

—  Aj! tożbym  ja iemu dotrzym ał kam panii, aż 
m iło !... — pom yślał ihnat, czując nabiegającą w usta 
ślinkę. W tej samej jednak chwili szepnęło mu co ś : 
Ale czy cia d z iaa? ... czy się podzieli?... D arem nie p ro ­
sić! nie pożywi g łodnego!... A stary  grzyb z niego... 
kaieka... szczudła oparł opodal o sztachety... zdusić go 
poprostu  za gardło  i koniec...

Zaszedł z tyłu żebrakow i, opętany dyabelskim  pod-

i tam  obojętność, tu i ówdzie eg o :zm, tu i tam leni­
stw o i apatyę, to  z drugiej strony przeoczyć nie wolno, 
że ziem iaństwo i duchowieństwo choć zwolna, choć ru­
chem może przeryw anym , a!e dąży system atycznie by 
w tej fazie uobyw atelenia ludu, które je nagle zasko­
czyła, d latego zbyt nieprzygotow anie znalazła, tem uż 
ludowi dopom agać i stosunek do niego na spraw iedli­
wości oprzeć. O pinia tej części społeczeństw a coraz 
srożej siebie dzisiai sądzi i coraz więcej od siebie wy­
m aga. Lecz niechże i ludowi tem u jego w łasny zdrowy 
chłopski rozum dopom aga do ułożenia tego m ałżeńskie­
go stosunku. Niech on przedewszystkiem  zrozumie, że 
choć raz mu wolno czasem, gdzie tylko słuszność tego 
wym aga, upomnieć się o siebie, tak  jak wolno jest je­
dnej stronie w m ałżeństw ie ująć się energicznie za sobą, 
gdy tego potrzeba, to  nie w olno mu dom agać się se­
paracyi, k tóraby była zarów no niesprawiedliwością jak 
i sam obójstw em . A nawet i w spraw ach mających pod­
staw ę słuszną niech siebie lud sam  sądzi, jak także to  
czynić powinna tam ta część narodu, czy nie jest zbyt 
niecierpliwy, chcąc osiągnąć odiazu wielkie rezu ltaty ; 
czy nie bywa skłonnym do przepisyw ania jednego złego 
wypadku całej w arstw ie narodu, czy nie chowa w du­
szy nieraz głębokiego uprzedzenia, ba nienawiści do 
niej, których przyczyn - szukać należy więcej w rozna- 
miętnieniu poliiycznem  aniżeli w pobudkach rzeczywi­
stych".

D ostojny kaznodzieja nawołując do zgody zw raca 
się z modlitwą do ukoronowanej Matki Boskiej o taki 
przypływ  miłości, któryby dał stale zrozum ienie po trze­
by jedności narodow ej, sta lą  go tow ość do niesienia obo 
polnych o iiar na ołtarzu tej zgody i jedności a dla do­
b ra  całości!

L is t  z  W a r s z a w y .
W arszawa, d. 6 września.

Usposobienie w Warszawie. — Uroczystości moskiewskie 
w Lublinie. — Odsłonięcie pomnika Katarzyny II. w Wil­
nie. — Mobilizacya w Królestwie. — Obawy gubernato­

rów — Festyn moskalofiiski p. Narkiewicza.
O d paru tygodni na tw arzach Polaków  widać by­

ło zobojętnienie do soraw  wojennych, jakieś rozczaro­
wanie, że P o rt A rtura trzym a się, K uropatkin w ykręca 
się jak wąż, że Japończycy oskrzydlają go  nieszczęśli­
wie, czuć było pewien żal do nich, że zaw odzą pok ła­
dane w nich nadzieje. Mniej wytrzym ali zaczęli się o b a­
wiać, że nadejdą Kuropatkinowi posiłki i że z Japoń­
czykam i m oże być krucho.

D opiero zbliżanie się Japończyków  ku Liaojango- 
wi zabarw iło policzki W arszawiaków  ciekawością. Ale 
ton depesz urzędowych i radości rosyjskie, że nadszedł 
nareszcie dzień odw etu, kiedy to  Rcsyanie w pierwszym 
dniu bitew odparli parę ataków  japońskich, wykrzywił 
usta im boleśnie i wzbudził w sercach niepew ność. Ro- 
syanie tryum fowali. Dzień odwetu. S traszna ironia

szeptem  i —  hyc!.. -  skoczył, scnwycił za szyję 
w dwie garście —  już trzym a...

—  D zia d u !.. oddawaj torbę, bo cię uduszę nie­
bożę. ..

Co u lich a1 Cud się stal, czy co ? ..
Dziad tylko się strzepnął z rąk napastnika, które 

opadły zeń jak w ątłe łyczko z ram ienia siłacza, dźwi­
gnął się szybko n» obie nogi, obrócił i za pierś chwy­
tając potężnemi łapam i Ilinata, z wyszczerzonemi zbó­
jeckim śmiechem zębam i, w rzasnął mu w przerażoną 
tw a r z :

—  A ty tu  co robisz lhnat!..
W tej chwili parobek poznał w napadniętym  dzia­

du Matwija, sw ego niegdyś m istrza.
W alka naturalnie uległa zawieszeniu. Matwij, p rak­

tyk, znawca serc ludzkich, zrozum iał i Dobłażliwie ocenił 
pobudki napadu, dopuścił eksucznia do udziału w ucz­
cie. D opiero kiedy zgłodniały Ihnat zaspokoił swój wil­
czy apetyt, wziął go  na spytki i kazał sobie opow ie­
dzieć w szystko, co liinat porabiał od owej nocy pa­
miętnej, kiedy to  lunatyczny paroksyzm  Hapki przerw ał 
im tyle obiecującą w ypraw ę na konie pusteim . Epizod 
z cyganką rozczulił rom ansow e serce starego  opryszka, 
słuchał miłosnej historyi z lubością. Co się tyczy Fary- 
sa, oznajmił, że da się go odszukać, a chwyciwszy tą  
obietnicą za serce przyw iązanego do w ierzchowca Intia-
ta , namówił go z łatw ością, by służył mu od tej chwili,
jako niby ślepcowi, w dalszej w łóczędze za przew odni­
ka. O pow iedział mu przytem , między innemi, że służy 
za szpiega Lachom, pow stańcom , kryjącym się niedale­
ko w iesie a przybyłym  z okolic Pińska. (C. d. n.).
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i krótkotrw ała radość. W krótce bow iem  przyszły niewy­
raźne depesze, że około Liaojangu źle. M ożna było wy­
czytać z nich, że Liaojang wzięty. N ie w ierzono jednak. 
Z  niecierpliwością oczekiwała W arszawa depesz poran­
nych. Były m ocno mgliste. Ale dla w praw nego oka 
W arszawiaków już dość przeźrocze. Rozbrzm iał więc po 
W arszawie zrazu cichy, potem  coraz głośniejszy szm er 
radości, bo okrzyków  wydaw ać me m ożem y, „Liaojang 
w zięty". Zapom niano o  środkach ostrożności i zaczęto 
nazbyl, jak w naszych stosunkach, głośno rozm aw iać
0 bitwie. Ulice, tram waje, miejsca publiczne, kawiarnie
1 restauracye byty pełne Liaojangu. Czego me w ypow ia­
dały usta, w yrażały płom ienne oczy, żywe gestykulacye, 
znaczące m ruganie oczym a i uśmiech, okalający wargi 
mieszczuchów. W restauracyach trącano  się głośno kie­
liszkami : oanzai, b an za j! Wino, a naw et (grzech w tych 
ciężkich czasach) i szam pan spływały raźno do kieli­
chów, wypróżnianych z radością, jaką spotyka się na 
balach, gdy pary się kojarzą, lub na weselach, gdy sko ­
jarzeni roją, jak w krótce pić będą miody z ust dziewi­
czych.

Liaojang wzięty. U roczystość tę  obchodzili P o la­
cy cicho, lecz radośn ie ; stokroć więcej życia i ognia, 
szczęścia i rozkoszy widziałeś w oczach i na tw arzach 
Polaków , niż na uroczystych obchodach Rosyan, „ex r e “ 
narodzin następcy tronu. T eraz jedna myśl zaprząta nas, 
czy K uropatkina o saczą?  Ach, m ówią W arszawiacy, 
gdyby go wzięli i zawieźli tego  pyszałka, a niedołęgę, 
godnego przedstaw iciela sw ego państw a, w klatce do 
T okio 1 Niechby tam  zaw arł, jak chciał, poKO]

Wiesz pan co —  mówili mi ludzie starsi na stanow i­
skach wybitnych w społeczeństw ie, pracujący dla kraju 
pow ażnie i gorąco  —  nie jesteśm y moskalofilam i, ale 
nam wstyd za M u sk a li: cncieliśmy, aby ich pobito  i na­
wet mocno, naw et wzięto do niewoli, ale niechby się 
choć trochę pobili, niechby było w idać jakiś wywłąk 
z F  strony Japonii. A to  wiesz pan, że obrzydliwość 
bierze spotykać tych pysznych i dumnych, a w istocie 
rzeczy niechlujnych, tchórzliwych i głupich M oskali. Po 
prostu wstyd człownekowi, że m oże istnieć taka czarna, 
łajdacka, bez ducha i rozum u arm ia i że właśnie ta  
zniedołężniała arm ia, k tó rą  jacyś Japończycy piorą —  
gniecie nas tak  zawzięcie, a my musimy to  znosić. Co 
za pohańbienie nas Polaków  ?

Starzy pow stańcy mówili do mnie z rozrzewnie­
niem, że Bóg pozwolił im dożyć tej szczęśliwej chwili, 
że M oskali tłuką... lżej umrzeć.

„Ex r e “ Liaojangu ukuto już dowcip, że mikado 
zabronił nadal wystrzeliwać wyższych oficerów  rosyj­
skich. „Zostaw cie ich w spokoju —  mówił —  tych 
durniów, bo jeszcze jak ich zabraknie, przyszłą nam m ą­
drzejszych i odw ażniejszych".

Japończycy spraw iają nam dużo radości, m oże aż 
za dużo i obawiam  się, abyśm y nie skończyli na za­
chwytach, aby to  nie były radosne uśmiechy i tylko 
uśmiechy, żeby za ożywczymi uśmiechami nie nastąpiła 
cisza, zam iast wzmożonej pracy.

Rosyan naw et cywilnych ła tu 'o  teraz odróżnić na 
ulicy. Kto patrzy wdół na ziemię i ciągnie nos po niej, 
to  napewno M oskal. G łupio, bardzo głupio, m ówią oni, 
jeżeli Liaojang wzięli. A myśmy byli pewni pow odzenia 
i tak się dobrze zapow iadało. A teraz zupełnie źle. O t 
to  będzie koniec wojny, bo jak K uropatkina w'ezmą —  
to my nie mamy przecież gotow ej armii. A temu wszy­
stkiemu winni ci złodzieje czynownicy i te popy, ta 
ciem nota nasza, k tó rą  zachwyca się ojciec, zda się An­
toni, mówiąc, że to  nasza św iętość —  ta  rosyjska kul­
tura religijno - ascetyczna.

O  tej kulturze napiszę wam później slow  kilka.
U roczystość narodzin następcy tronu obchodzili 

Rosyanie szumnie tylko w Lublinie, o ile dochodzą nas 
wieści. Moskiewki urżnięte w cztery kije, jak głosi przy­
słowie, pędziły dorożkam i w tow arzystw ie oticerów  
i innej dykasteryi M oskałów, rozw alone, flirtujące jaKo 
zwyczajne po ulicy krążące dam y —  a w rękach trzy­
mano butelki szam pana i pito na umor. Hałasy, krzyki 
i dzikie piski niepokoiły ludność całą noc.

W dniu 10 (24) września r. d. w Wilnie odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia pom nika Katarzyny Wielkiej. 
Rosya dokłada wszelkich starań , aby zgrom adzić na tę 
podniosłą, jak mówi, chwilę, polskie obyw atelstw o. Świa- 
topełk-M irski —  i gubernatorow ie kowieński i grodzień­
ski odnoszą się dn obywateli bądź pisemnie, bądź 
ustnie z tą  hańbiącą propozycyą. Będzie przy oosłonię- 
ciu sam car, albo któryś z wielKich książąt, więc do ­
brze byłoby w takiej chwili pokazać się im. Rzecz p ro ­
sta, że zdrow a część społeczeństw a nie shańbi się i nie 
będzie obecną u pomnika, ale me u ltg a  wątpliwości, 
że nie pom ogą żadne nawoływania i znajdzie się zawsze 
trochę Piitzów, P laterów  i W ojniłowiczów, k tó rzy — pierwsi 
dwaj przez podłość i dla osobistych widoków, ostatn i—  
z powodu wysokiej a błędnej polityki i przytępienia 
w nim uczuć czysto polskich, póiaą łJić pokłony przed 
europejską nierządnicą, która naszą o._zyznę zabrała 
i rozszarpała. Na podobnych hańbicieli naszej godności 
powinien się jednak znaleźć sposób, który dałby im od­
powiednią na przyszłość nauczkę.

Podane w „Słowie Polskiem " ze źródeł angiel­
skich wiadom ości o wysyłaniu nowych korpusów' do 
Mandżuryi, konsystujących w Królestw ie, w ydają się 
być prawdziwe. O trzym aliśm y przynajmniej potw ierdze­
nie ich od oficerów' rosyjskich. Zdaje się jednak, że 
m obilizacya objęłaby jedynie 3 gubernie, a  nie 6 czy 7 
jak piszą gazety angielskie-

W ysfąpienie 2 gmin w Królestwie, o czem pisa­
liśmy dawniej, o wpęcw adzenie języka polskiego w urzę­
dowaniu gminnem co podał do w iadom ości pubiiczpej 
„P o lak", zaniepokoiło władze i o to  z rozkazu generai- 
gubernatora, gubernatorow ie rozesłali do kom isarzy do 
spraw  włościańskich cyrkularz, z przetłum aczonym  arty ­
kułem z „P o laka" , nawołujący do baczem a na to , co 
się dzieje w gminie.

KOMEPSKI.
O trzym aliśm y w iadom ość, że znany elektrotechnik 

K. N arkiewicz-Jodko, dyrektor sanatoryum  w mińskiej 
guberni, leżącem nad Niemnem, urządził olbrzym i festyn 
chcąc uczcić urodziny następcy tronu. Była zabaw a lu­
dow a, obfity bezpłatny poczęstunek ludu okolicznego. 
W obec takich w ypadków  czyż m ożna przypuszczać, że 
nie znajdą się obyw aiele, którzy zapałają chęcią uczcze­
nia odsłonięcie pomnika.

W  O  J M  A .
(T e leg ramy „S łow a Polskiego**).

P ościg.
Petersburg. (Tel. wł.) K om endę nad tylną strażą 

armii generała Kuropa+kina objął zam iast ciężko cho­
rego br S tackelberga generał Zarubajetf. Tylna straż 
m aszeruje obecnie na zachód od toru  kolejowego.

Londyn. (Tel. w ł)  „T im es" tw ierdzi, że Kuropa- 
tkin cofnie się aż do punktu, w którym  spotka się 
z silnymi posiłkami, nadchodzącym i z Europy. Ten 
punkt znajduje się na drodze pom iędzy Tielingiem 
i Charbinem.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
arm ia K uropatkina cofa się na północ w 5 kolumnach. 
Z  tych 5 Kolum 3 m ożna uważać za uratow ane, gdy 
tym czasem  czw arta i p iąta kolum na są  bardzo zag ro ­
żone przez Japończyków. O s t a t n i ą  k o l u m n ę ,  
k t ó r a  t w o r z y  s t r a ż  t y l n ą  m o ż n a  u w a ż a ć  
z a  s t r a c o n ą .  W Tielingu na rozkaz K uropatkm a ro ­
bią wielkie fortyfikacye poiowe, Rosyanom przecie brak 
arm at ciężkiego kalibru, aby staw ić możliwy opór Ja ­
pończykom.

Londyn. (Teł. wł.) „Daily M ail" donosi z g łó­
wnej kwatery rosyjskiej w Mukdenie pod datą 8 b. m.: 
N ieporządek, który panow ał podczas odw rotu armii ro ­
syjskiej, już ustał O statn ie szeregi wojsk rosyjskich 
i Koljm na transportow a doszły w porządku do Mukde- 
nu. O dw rót doznaje tylko nieznacznych przeszkód ze 
strony Japończyków.

P e te rsb u rg . (Oficyalm e) W ysłany onegdaj te le­
gram  gen. K uropatkina do cara opiew a : D ziś nie przy­
szło wcale do starcia. Ani dnia 8 ani 9 nie zauw aży­
liśmy ze s ony nieorzyjaciela żadnych ruchów Deszcz,, 
który pada bez przerwy, uczynił wszystkie drogi nie- 
możliwemi do przebycia.

Kuroki pod M ukdenem .
Londyn. (Tel. wł.) „D aily M ail" donosi z Tokio, 

że Kuroki stoi już tuż pod inurami Mukdenu. Bank ro- 
syjsKo - chiński w M ukdenie zam knięty, a władze adm i­
nistracyjne rosyjskie porobiły już wszystkie przygotow a­
nia do opuszczenia miasta.

O olężen ie  Portu Artura.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Z teatru woiny brak cią­

gle wiadom ości. P ryw atna w iadom ość, k tó rą  nadesłał 
do W ładywostoku z Portu A rtura am erykański attacbó 
wojskowy, donosi, że bom bardow anie m iasta prow adzą 
Japończycy z niezwykłą system atycznością. Bom bardo­
wanie zaczyna się o g. 6 rano i trw a aż do południa, 
poczem  następuje dwugodzinna pauza O  g. 2 Japoń­
czycy podejm ują znowu bom bardow anie i strzelają aż 
do g. 7 wieczorem.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Czingtau : Ofi­
cer japoński, który w drodze do Tokio przybył do 
Czingtau oświadczył, iż straty  Japończyków  pod Portem  
A rtura są bardzo wielkie i wynoszą w ostatnnich dniach 
15.000 ludzi. S traty japońskie kolo Liaojangu wynoszą 
przeszło 20.0U0 ludzi.

Eskadra w ładyw ostocka.
Londyn. (TBK.) „S tandard" d o n o s i: Parow iec nor­

weski, który z W ładywostoku zawinął do Moi, opow ia­
da, że napraw a „B ogatyra" już jest ukończona. Drugi 
sta tek  znajduje się w dokach i w krótce bedzie również 
naprawiony. W porcie znajduje się 7 czy 8 to rpe­
dowców.

N ow e statki rosyjskie.
P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj pod przewodnictwem 

naczelnego kom endanta floty w. ks. A ieksieja odbyło 
się rozpoczęcie budowy statku ,)Chivinec“ i spuszczenie 
na wodę statku do transportu  min „W ołga".

Prasa rosyjska krytykuje.
Kolonia. (Tel. wł.) „Koeln. Z tg" stw ierdza, że 

w Petersburgu prasa rosyjska już otw arcie mówi o klę­
sce pod Liauiangiem i bardzo krytycznie ocenia postę­
pow anie generałów  rosyjskich. P rasa wykazuje, że rząd 
i generałow ie rosyjscy dopuścili się wielu ornylek. I taK 
po bitwie pod Tasziczao nie posyłano przez 10 dni ża­
dnych posiłków. D o Liaojangu przez cały tydzień nie 
przybywaiy żadne posiłki, gdy tym czasem  posyłano 
liczne wojska do W ładyw ostoku, gdzie w danej chwili 
wojska wcale nie było potrzeba. Gdyby owych 40 .000  
wojska, które znalazło się we W ładywostoku, było przy­

było w term inie właściwym do Liaojangu, w takim ra ­
zie Japończycy nie byliby mogli pobić K uropatkina. 
Dziennik „Ruś" stw ierdza, że podczas wybuchu wojny 
obw arow anie P ortu  A rtura byio jeszcze nie ukończone 
i że dopiero w ostatniej chwili dzięki niezliczonym ofia­
rom  i energ r załogi udało się dokończyć oDwarowama. 
Dzienniki wzywają rząd, ażeby rzucił całą m asę nowych 
wojsk do M andżuryi i ażeby w ten sposób  osiągną­
wszy liczebną przewagę nad Japończykam i, zmusił ich 
w reszcie cio zaw arcia pokoju.

Telegramy „Słowa Pss!sk!ego“.
M iędzynarodowy k ongres prasy.

W iedeń. (TBK.) (Program  prac m iędzynarodow ego 
kongresu prasy). N a porządku dziennym kongresu stoja^ 
następujące sprawy: „G odność prasy" (spraw ozdawca
prezydent p. Singer); „U tw orzenie sądów  zaw odowych" 
(spraw ozdawcy pp. Singer, O sterrieth  i Bergougnan), 
„Środki prow adzące do ściślejszego związku tow arzystw  
dziennikarskich między sobą i karty  legitymacyjne" 
(spraw . p. Taunay); „Zniżenie opłaty  za przesyłkę g a­
ze t"  (spraw, p. H Berger); „W łasność literacka i dzieł 
sztuki" (spraw ozdawcy pp. O ster rieth, Miliard i Feuillet); 
„Stosunek między w spółpracownikam i a wydawnictwem" 
(spr. p. Róthlisberger); „U proszczenie na redaktorów  
pism nałożonych w arunków i form alności" (spr. p. 
Róihlisberger); „U lepszenie działalności biur korespon­
dentów " (spr. pp. Janzon, H um bert i D oorm ann); „Z a­
wodow a nauka dziennikarstw a" (spr. p. H eizm ann-S ' 
view); „W ielkie ageneye telegraficzne" (spi pp. Jaiyn 
i Steinherz); „D ziennikarze i m iędzynarodow e sto/nki 
(spr. p. Champion). W końcu w ybór miejsca, w t'órym 
się odbędzie przyszłoroczny X  międzynarodow kongres 
prasy.

Pi ogram Św iatopełka-M irskiego
Petersburg. (Tel. wł.) N ow y m inisteiSpraw we­

wnętrznych, ks. Światopełk-M irski, przyjąj—y jednego 
z dziennikarzy zagranicznych, oświadczył, decentrali 
zacya adm inistracyi w Rosyi jest koniecz;e potrzebną. 
Z iem stw a m uszą k o n ie c /n ie  otrzym a' rozszerzony  
zakres działania a m ianow icie nietylkr drog!, szkoły  
i szpitale, ale rów n ież i inne gałęz^. administracyi 
będą oddane ziem stw om  do załatw ie^a_ P om n ożen ie  
szk ó ł ludow ych jest rtiezbędnem . C połączeniu dele­
gatów  ziemstw w jedno ciało nie mo.na myśleć, gdyż 
parlam entaryzm  nie jest stosow ną fo rną rZadu dla Ro­
syan. K w estya  żydow ska b ęd zie prze; rZąd załatw io­
ną w  sposób  dodatni i życzliw y. l \ jnister nie chce 
przeciwdziałać zdrowem u postępow i, ^ąyż rozwój po­
stępow y jest silniejszym, aniżeli najsilniejsza wola ludzka. 
M inister jest usposobiony życzliwie dla P edantów  i chce 
ich tylko wyleczyć z robienia głupstw. Z resztą pociesza 
się on mysią, że ze wszystkich tych młodych rewolu- 
cyonistów  w yrastają później bardzo dzielni urzędnicy.

N iepraw dą jest, ażeby ludność była niezadow olo­
ną z pow odu wojny. Być może, że wojna z Japonią nie 
jest popularną, ale jtonieważ beczka została już raz 
otw artą , przeto wino z tej beczki trzeba wypić. Co 
praw da w alka z nieprzyjacielem, który umiera z zam i­
łowaniem, a naw et z szczególniejszą rozkoszą, test b a r­
dzo trudną. Funkcyę, jako minister —  zakończał ks. 
M irski sw oją rozm ow ę —  rozpocznie on w dniu 11 wrze­
śnia b. r., jako przedstawiciel cara M ikołaja II., przy 
odsłonięciu pom nika carowej K atarzyny li. w Wilnie.

Car w  K rólestw ie P olsk iem .
W iedeń . (Tel. wł.) Z  prywatnego źródła bardzo 

autentycznego, mianowicie od osoby, która przybyła 
wczoraj popołudniu z W arszawy, dowiaduję się, że 
w  tych  dn iach  ca r M ikołaj 11. p rzy b ęd z ie  do K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o  i pom iędzy  m n e n u  odw iedz i m iasto  
K ielce , gdzie stoi znaczna ilość artyleryi. W iększa część 
artyieryi, k tóra stoi w K rólestw ie Polskiem , otrzym a 
rozkaz udania się na plac boju.

Sprawa ks. Koburskiej.
W iedeń. (Tel. wł.). Dziennik „D ie Zeit" przyta­

cza pierwszy autentyczny wywiad z ks. K oburską w P a­
ryżu. Spraw ozdaw ca dziennika „D ie Zeit" otrzym ał od 
ks. Ludwiki upoważnienie ogłoszenia, że wszystkie do ­
tychczasow e wywiady, które dzienniki wiedeńskie ogła­
szają, są sfałszow ane. Ks, K oburska nie przyjęła do tej 
pory ani jednego w iedeńskiego dziennikarza, redaktor 
dziennika „D ie Zeit" był pierwszym, który z nią roz­
mawiał. Księżna oświadczyła, że jest zupełnie zdrow ą 
i że lekarze nigdy nie taili, że jest ona zdrow ą, ośw iad­
czali jej przecież, że na rozkaz wpływowych sfer w ie­
deńskich m uszą ją  uznać za obłąkaną. Księżna chce 
poświęcić cały swój czas i całą sw oją energię celem 
rehabilitacyi M attachicha, o ktorego niewinności nietylko 
jest przekonaną, lecz naw et posiada odpow iednie dow o­
dy, które w danym  momencie będą ogłoszone publi- ] 
cznie.

B erlin. (Tel. wł.). „B erliner T ugeblatt" donosi, I 
że ze strony  koburskiej postanow iono w spraw ie k się -| 
żny zająć stanow isko wyczekujące aż do chwili przed­
łożenia odpowiednich wniosków ze strony p-aw negoj 
zastępcy księżny. N ie wydaje się praw dopodobnem , 
aDy księżnie udało się dobić zniesienia kurateli. Z el 
w zględu na dzieci posag nie będzie jej zw rócony .' 
W najlepszym razie otrzym a księżna procenty od tego j 
posagu i 30 .000  m arek rocznej renty.
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* N apad A rn a a tó w .
C etyn ia . (TBK.) Arnauci w miejscowości D eta na­

padli na Czarnogorców  i jednego z nich zabili, a dwóch 
ranili. Pracujący w pobliżu Czarnogórcy pospieszyli na­
padniętym  na pom oc i odparli A rnautów , przyczem 
6 Czarnogorców  zostało  ranionych, a dwócn zginęło. 
S tra ty  Arnautów  nie są  znane. Sytuacyę uważają tu za 
bardzo krytyczną. D o Po: ty w ysłano energiczny protest 
z żądaniem  ukarania A rnautów  i wypłacenia odszkodo­
wania C zarnogórcom . Gdyby P o rta  nie w ydala odpo­
wiednich zarządzeń, to  rząd czarnogórski sam poczyni 
kroki w spraw ie uzyskania odszkodow ania i ukarania 
A rnautów .

C e ty n ia . (TBK.) Jak  słychać, przy starciu A rnau­
tów  z C zarnogórcam i zginęło 7 A rnautów .

P ożyczka b u łg a rsk a .
S o tia . (Tel wł.) Rząd bułgarski naw iązał z pew ną 

di ezdeńską firm ą bankow ą rokow ania o pożyczkę 100 
mil. fr. Firm a ta  jest skłonna zaw rzeć interes ale pod 
warunkiem, że wszystkie zam ów ienia wojskowe, na 
k tóre pożyczka jest przeznaczona, o trzym a fabryka 
Kruppa, jak również, że m ateryały do budowy kolei 
będą wyłącznie z Niem iec sprow adzone. W obec tego 
jednak, że rząd bułgarski pozaw ierał już odnośne ukła­
dy z fabrykam i francuskiemi, przypuszczają że rokow a­
nia z ową firm ą drezdeńską rozpoczął on jedynie w celu 
wvwarcia nacisku na bankierów  francuskich.

Uroczystości w Tarnobrzegu.
(Od specyalnego korespondenta.)

W uzupełnieniu szczegółów  poprzedniego listu wi- 
nienem dodać, że w odsłonięciu pomnika B artosza G ło­
wackiego wzięło udział przedstaw :cieIstwo mieiscowej 
gminy izraelickiej p rzez dość licznych reprezentantów , 
złożyły zaś wieńce deputacye: ziemi mieleckiej, powiatu 
bizeskiego, dąbrow skiego fabryki dachów ek w Skowie- 
rzynie i inne. Z za kordonu zaś u stóp  pom nika złożo­
no wieńce i szarfy : od stronnictw a dem okratyczno-na- 
rodow ego w zaborze rosyjskim , od „rodaków  z ziemi 
łom żyńskiej", od pow iatów : pułaskiego, janowskiego, t o ­
maszowskiego, lubartowskiego, biłgorajskiego, k rasno­
staw skiego, chełmskiego, hrubieszow skiego, Zamoyskiego, 
od m iast i m iasteczek. Fram pola, Kraśnika, Janow a, 
Puław , Zam ościa, Zwierzyńca (gub lubeiska), od wło­
ścian z ks. łow ickiego, od organizacyi narodow ej im. 
Kilińskiego w  W arszawie. „O brońcy w iary i ojczyzny 
od unitów z P od lasia", „Z a m ęstw o i odw agę bohate­
rowi w sierm iędze mieszkańcy Sokołow a gub. siedle­
ckiej". „Od braci krakusów  z pod M oskala". „A gdy 
Ojczyzna zaw oła, pójdziem y w Twoje ślady —  K urpie". 
W reszcie od redakcyi „P o laka" z napisem : „Jeszcze 
Polska nie zginęła 1“ Telegram ów  otrzym ano kilkadzie­
siąt z różnych stron kraju, z za kordonu i z obczyzny, 
między innymi od Maryń Konopnickiej, od Polaków  
w Morawskiej O straw ie, od Sokołów  w Koźlu (na 
Ślązku pruskim), od „Sokoła" w W adowicach, w Z ło­
czowie, w Kołomyi, w Horodence, od prezesa Kółek 
rolniczych p. Cieleckiego (na ręce Bojki), od p. Cień- 
skiego i w. in.

Z wybitniejszych osób, które wzięły udział w o d ­
słonięciu pom nika, wymienić należy posłów : Buynowskie- 
go, Źardeckiego, O lszew skiego, K rem pę, Stapinskiego, 
Włodka. Był również obecny burm istrz m iasta Rozwa­
dow a p. M iąsik w stroju narodow ym , p. W ajdówna ze 
Lwowa w gustownym  kontusiku Z rodziny hr. T ar­
nowskich na uroczystości odsłonięcia nie było nikogo, 
hr. Stanisław  i Zdzisław Tarnow scy byli jedynie obecni 
na nabożeństw ie.

Bitwa, k tórą inscenizował włościanin Wojciech 
W iącek z M achowa, zgrom adziła tłumy ciekawych. 
W zięto w niej udział przeszło 400  uczestników, najli­
czniej oczywiście byli reprezem ow ani kosynierzy, w ka- 
waleryi było kilkudziesięciu jezdnych, którzy wykony­
wali udatne ataKi. D ecydującą rolę, zdobycie arm at, (ma 
się rozum ieć drewnianych), odegrali kosynierzy. Na b ło­
niu obok toru  kolejowego, gdzie się odgryw ała „bitw a", 
nie brakło naw et am bulansu i żyda-liw eranta, k tóry  nie­
winnymi figlami wywoływał wybuchy hom erycznego 
śmiechu wśród widzów. P o  skończonej batalii, Wojciech 
W iącek (Kościuszko) przemówił do dzielnego B artosza 
(Wryk) i do innych kosynierów, wzywając ich do wier­
nej służby Ojczyźnie, na co B artosz odpowiedział ró ­
wnie patryciyczną przem ow ą do Naczelnika.

W ieczorem w sali „Sokoia" odbyło się przedsta­
wienie am atorskie, w którem  wykonawcami sztuk 
„W X. paw ilonie" i „B łażek opętany", byli włościanie 
ze S tarego Sioła pod Bóbrką. A m atorzy grali z w erw ą 
i zrozumieniem ro li; oklaskiwano też ich gorąco, 
zw łaszcza zuchow atego W alka. „Japońskie" kuplety, 
które zręcznie wpleciono w szrukę, cieszyły się wielkiem 
powodzeniem .

O  całej zaś uroczystości tyle powiedzieć można, 
że pom im o pewnej depresyi, w jakiej znajdował się ko­
m itet wskutek rozdrażnienia, wywołanego spraw ą ukła­
dów posła Bojki z ks. biskupem Pelczarem , pom im o 
wyraźnej niechęci, jaką okazywały całej uroczystości

„czynniki m iarodajne", w ypadła ona poważnie i pod ­
niośle. Chęć obniżenia jej św ietności przekradła się, nie­
stety, naw et do źródła, k tóre powinno być zaw sze bez- 
stronnem , do Biura korespondencyjnego. W telegram ie 
Biura (ob. wczorajszy num er poranny „Słow a P olsk iego") 
liczba uczestników włościan podana jest na 1 .000 ! Jest 
to  poprostu śm ieszne, bo ten tysiąc wypełnił szczelnie 
cały cm entarz kościoła podczas kazania ks. G rom nickie­
go  i cały Rynek podczas odsłonięcia pom nika. Należy 
go więc pom nożyć przynajmniej przez 15. N iepraw dą 
jest również, że część mieszczan w ystąpiła z  kom itetu, 
że część ludności T arnobrzega pow strzym ało się od 
udziału. W szystko to  „w ydało się" korespondentow i 
Biura, a w ydało się d latego praw dopodobnie, że hr. 
Stanisław  Tarnow ski nie został przez kom itet ap robo ­
wany iako m ów ca przy odsłonięciu pom nika, choć bar­
dzo sobie tego  życzył.

ANTONI S.

Wiadomości bieżące.
S p o s a f e e ż o E i ia  r a « t* jo r o lo K ic z n c  (z obserw ato - 

ryum  astronom . Politechniki) w 10 d w rześn ia  b. r.:

1 Godzina
Cienie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opan 
w 24 z.
(k.Spp)

Temperatura J
iiaj-

WVŻR7/ft
Kaj- Ł

niSNEfl l

7 rano 
2 popoł.
9 wiecz.

#

736-7 
736-5 
736 2

14-6 
19-9 
17 5

SWi
SSWas s w 3

1
\ 1-6 
)

2U 8 11-0

U w a g a :  Zmienne zachm urzenie, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem 
zachm urzeniu.

—  T o w . sk c . k o le j lo k a ln a  D ela ty n -K o ło m y ja -S te - 
fanóv Zwyczajne walne zgrom adzenie akcyonaryuszy 
tow arzystw a akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kołom y- 
ja-S tefanów ka“ odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 1 
popołudniu w lokalu krajow ego Biura kolejowego we 
Lwowie. N a porządku dziennym: O dczytanie protokołu
z poprzedniego walnego zgrom adzenia, spraw ozdanie 
zarządu z czynności za r. 1903, spraw ozdanie komisyi 
rewizyjnej, w ybór 2 członków Rady zawiadowczej, wy- 
Dór komisyi rewizyjnej.

T ego  sam ego dnia o godz. 12 w południe odbę­
dzie się również w lokalu krajow ego Biura kolejowego 
nadzwyczajne walne zgrom adzenie akcyonaryuszów  tej 
kolei w spraw ie zam knięcia rachunków  za I rok  ob ra­
chunkowy t. j. po koniec r. 1900.

—  N iep raw dopodobną w swej potw orności w iado­
m ość przyniósł wczorajszy „Dziennik P oiski", zaczer­
pnąwszy ją — jak twierdzi —  „z a o b re g o . źród ła". 
O to  ks. m etiopolita lwowski hr. Andrzej Szeptycki, go­
tuje społeczeństwu polskiemu now ą niespodziankę. W y­
wczasów swych u dra Lahm ana pod Dreznem, dokąd 
na kilka tygodni wyjechał, ma on użyć na przygotow a- 
nie now ego listu pasterskiego, lecz nie do swych dye- 
cezyan, ale... do Polaków . Mianowicie ma on w tym 
liście, napisanym po polsku, zw rócić się do tej szlachty 
polskiej, której przodkow ie byli dawniej wyznania gr. 
kat. a  następnie przyjęli i obrządek rz. kat. z wezwa­
niem, aby przeszli na obrządek gr. kat. i powiększyli 
liczbę wiernych cerkwi gr. kat. w Galicyj.

—  P o ż a r  w  gm achu  W ydziału k ra jo w eg o . O koło  
godziny 1 popoł. wybuchł wczoraj ogień w gmachu sejm o­
wym na strychu od stiony  ogrodu miejskiego. P rzecho­
dnie zauważywszy kłęby dymu wznoszące się nad da­
chem, zawiadom ili o  tern zarządcę gmachu. N atych­
m iast udał1' się na strych radcy Ekielski i Glidziuk, tu ­
dzież sam  m arszałek hr. Badeni, który aż do przybycia 
zawezwanej telefonicznie straży ogniowej osobiście kie­
row ał akcyą gaszenia. N a miejsce przybył również pre­
zydent m iasta dr. M ałachowski. P rzybyła straż ogniowa 
pod dowództwem  p. Prauna po w yrębaniu tlejących de­
sek ugasiła ogień w  krótkim  czasie. Ogień pow stał 
praw dopodobnie wskutek zatlenia się belki podczas wy­
palania kom inów. Belka tiiła się przez całą dobę aż 
wybuchł pożar.

—  Z  izby  sąd o w ej. W yrokiem uwalniającym zakoń­
czyła się w czoraj w ieczór rozpraw a przeciw M atrunie 
Prytułowej z W yżłowa kolo Sokala i jej córce zam ę­
żnej M aryi Liseckiej. Trybunał, w myśl wywodów obroń­
cy dr. D w ernickiego orzekł, że nie ma dostatecznej 
podstaw y do sądzenia, że obie podsądne dopuściły się 
m orderstw a na osobie zarobnicy z W yżłowa, że ona 
utrzym ywała od dłuższego czasu stosunek miłosny 
z Prytułą, mężem podsądnej.

D am sk ie  sp ó d n ice  k o sty u m o w e fabrykuje firma 
Miady & Pus w Chrudim, w Czechacn i zaznaczyła się 
tym  artykułem nader korzystnie. Przez staranne w ykoń­
czenie i dobry sm ak w yroby jej zdobyły sobie wielkie 
uznanie. Polecam y czytelniczkom naszym zam ów ienie 
wspaniale iliustrowanego katalogu, który firma ta od­
w rotną pocztą na żądanie darm o wysyła. 8593

' N A D E S Ł A N E .
REGULARNA NAUKA

w instytucie muzycznym
ul. Krakowska 1. 2.

rozp o czę ta  w e w to rek  dnia 6 w rześnia, w pisy trw ają dale 
w kancelaryi Z arządu  od U — 1 od 5— 7 (3443

D r .  J ó z e f  P a c y n a
1. asystent kliniki dermatolog. Uniw. Jagiell. 

osiadł tu Stanisławo tulę ul. Szydłowskiego 2  
i  o rd y n u je  w  chorobach, sk ó rn y ch , w en e ry e zn y o h  

i  pęcherzow ych . 6441

Speoyalista chorób snórnycii i wenerycznych

r.|Bl i r .  I i © ® :
85

p o w r ó c i ł  i  j a k  d a w n ie j  o r d y n u j e  od 9— t2  i od 3— 6 
-e tlŁ cja, T c c g - ie l lo L - L s ls a ,  r . : ,  X X  a . 2.

Dr. S. Stauber powróci! z Iwonicza
i ordynufe jak zw ykle w e Lwowie ui. Skarbkowska ?,J. p.

8600

Bf. K a r o l Esisig
t>. długoletn i sekundaryusz  szpitala p o w szech rego  powró­
cił i o rdynuje w C h o ro b a c h  w ew nętrznych  od godz. 3—4 

ulica P ańska nr. 6 . 8273 t

D o cen t m edycyny  w ew nętrzne j 85G9

Dr. JULIUSZ MARISCHLER
pow rócił i ordynuje od 3—5 popołud . — u!. K o p e rn ik a  3. 

F izy k a ln o -d y e te ty czn a  lecznica

Z D r .  T a i n E i W s M e ^ o
w  K O S& O W IE (za K o ło m y ją ) 

o tw arta  do końca  października. Jesień  tu  gęsena i ciepła. 
K uracya ow ocow a i dopełn iająca po pobycie w zd ro jo ­

w iskach. 8428

Sr. Karola JakubowskiegoZakfaci
d e n ty s ty c z n y
p r z y  u l. K le in . H a ń sk ie j 1. 3, o b o k  H o te lu  

g o d z in y  o rd . 9 —1 i  3 —5.
G e o rg e ’a

6643

Powróciłem  z ćwiczeń wojskowych i ordynuje w  mi<- 
szkaniu prywatnem 7696

I r .  Bolesław  Serzaftek
pryuiaryusz i dyrektor szpitala w Husiatynie

• k a c  <So l© O  J4N
Kiedy w szystkie kąpiele m ineralne z dodaikiem  kwasu 
w ęglow ego nowym aparatem prof. dr. huemiłowlcza 
przez pp. Iekarz> bardzo polecane, uziaiają daleko_ zkute- 

cz.iiej, niż kąpiele zw ykłe m ineralne — w ydaje 569
K a B sla ii Ł S r a t f e o w s k ie g ;0

Lwów, Ł)U3zaków. u l. S k rz y ń s k ie g o , przyst. kolei eloktr.

z zełaz,em
P o s i la  s ła b o w ity c h , b e z k rw is ty e h  i r c k o  n w a  
le s c e n tó w , p o b u d z a  a p e ty t ,  w z m a c n ia  n erw y  

880 50 u le p s z a  k re w .
Smak wyborny. Przeszło 2000 lekarskich orzeczeń.

J .  S e i r a i r a l lo ,  T r y e s t - B a r e c l a , .
W  ap te k ac h  po 2 40 k. pół 1. i 14--10 k . litr.

W s z ę d z i e  d o  a a ł 3y o ź a |

J t  «

99

nieafcędny krsm do anfcjw “sa  
u t r z y m u j e  z ę b y  czyste, białe i zdrowef

Ciągnienie 22 października 1904. "3353
Losy c. k. wied. lateryi poiioyjnej pa 1 kor.

11500 wygranych, między niem i l k { \  A A A  ln r  Hj 
4:100 głównych wy gran. w artości J  - L J ) v  K l  I „jf! 
m pierw sze trzy g łów ne w ygrane, ko ron  25.000, 5000, 1000,® 

w ypłacane  będą na żądanie, po strącen iu  10 proc. i u s la S  
p w o w eg o  podatku od wygranych /A r  w gotówce ~aZiĘ  

iLOSY są  do nabycia v, e w szystk ich  k a n to ra c h  Wymia-fij 
I ny, trafikach i k o le k tu ra c h  loteryjnych. 

jK a ż d y  nabyw ca losu o trzym uje listę  w ygranych darmo.Sj 
SBiuro c.k. loteryi policyjnej, Wiedeń I., Scliottenring l l f j  
j (w gm achu dyrekcyi policyi). 711Si$

zsassm  e s e e ssb sssss

M A G A Z Y N  K 6 N F E K G Y 1 D A M S K I E J
Ki nłlilMBIIB

poleca na sezon jesienny i zim owy W ielki w ybór modeli. 
Żakiety, Płaszcze, Kostyurny angielskie i w łasnego wyrobu. 
Eluzki iedwabne i wełniane, Futra, Boa i zarękawki. Ceny nader niskie. 

W ^ l S e i P s a ,  S  P i e g z a  w - ©  L w ó w l e ,  i l o t e j :  L ‘ 3 0 I g ' © ’ 3 i  (róg ul. Akademickiej).
Igw 1*11 wifiLiLau.ni■!— n— B—nanoBMftwwanwMiM aM  iinn gł  moi—»— a a m — M

rtrrrtys,iszelkie p rzfto ff szkolne
«£«» ms&Kaiai, r y N o t v » iiia  i  2 iU lo w a n ii&  aur

poleca najtanbi 
N O W O  O T W O E Z O N Y  M A G A Z Y N

” ■ Papieru, Galanteryi i obuwia

p o ;

i l ia d ls r  i  O a rk i
Lwów, K aro la  L iu lw ilw  2 9 .

W
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Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń . (Tel. w i j  S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw a natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor 53 60 do k. 5 4 ’— .
Tendencya: bez obrotu.
C u k i e r :  Rannada prim a z dosraw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych w agonach K. 76-50., Rafi- 
naaa Socunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. 7 5 ‘— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z V /iednia K.
— '— , w całych w agonach K .  do — ■— . beczkami
do — •— .

Tendencya: słabsza.
N a f t a  galicyjska S tandard W nite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 37 90 do K. 3 8 ’60. W beczkach 
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.
W ie d e ń , dnia 10 września. Kursa giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentow e: Austr. zaKladu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z od. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 6 -50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275" W igierskiego Ran­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 9 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 3 ’— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 ■— , Zakł. kredytów , 
dla handlu przem. po 100 zł. 462-— , Clary 40 zł 
m. k. 157"— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zl. 8 3 -— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68-— , Ofen 40  zł. 160 -— , * Palffy 40 zł. m. k. 
1 6 2 '— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 3 -50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 29"— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66-— , Salm a 40 zł. m. kon. 2 1 9 '— , 
Pożyczka salcburska 76■— , zł. Tureckie obiig. prem. 
koiej po 400 fr. 130"— , Losy Komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 513 — .

B erlin , d. 9 września. Banknoty austryackie 85-20, 
Spirytus — '— .

30-25.
P ary ż , d. 9 września. T rzy procent, ren ta 9 8 ‘90

D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .

W ie d e ń .  10 w rześnia. Zam knięcie w czorajszej g ieł­
dy popołudniow ej no tow ano: itkcye austr. Z ak ładu  kredy­
tow ego 648'75 Akcye węgiei Zakładu kredyt. 75Q-— , Ak^ye 
Anglo banku 28t)"50, Akcyc U n io n tan k u  528"— , Akcye Liin- 
derbanku 431 "50, Akcye Bankyereinu 540"— , Akcye Boden- 
credit 947"— Akcye gal. Banku h ipo tecznego  5 3 C - ,  Akcye 
kolei państw ow ych o38'75, Akcye kolei południow ej 8850 
Akcye T ram w ay A. — ’— , 3. — , Akcye kolei Elbetiial 
423"— , Akcye koiei pó łnocnej 549u, Akcye kolei czei. ioc . 
573"—, Akćye /dpiny 450-— , Akcve Rima M uranyi 509'25 
Akcye Prag. T ow arzyst. żel. 2353, Akzye Fabryk broni 
489'— , Akcye tu reck ie  ty toniow e 344-50, Akcye galic. karpac. 
Tow . naftow ego 1030'—, Oblig. węg. ind. 97'30, R enta m a­
jow a 99'30, AusY. R enta k o ro iow a 99’25, Węg. R enta ko- 

onow a 97'— , 56 1. Listy Tow . kred . ziem . 99'45, 4 proc. 
listy B anku hipoieczn. 9 0 —, 4V| proc. listy Banku hipot. 
lGl'70, 5 proc. listy B anku hipoteczn. 1 1 2 -- , 1 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4*/s proc. listy b an k u  kraj. l u l ‘75, 5 pros, 
kom unalne obligacye Banku kraj. 103"4ó, O bligacye propi- 
nacyjne 99"75. i  pro. Gal. to ż .  kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka m iasta Lw ow a 9725. Losy tureck ie  130"25. M arki
117"40, R uble 253-— , Kredyty —"— , A l p i n y  , W ęgier.
kred. — •— , U nionbank — , Koleje. —■-—■

U sposobienie bez in teresu  przy utrzym anych kursach. 
T arg  m ieiscow y silny. Papiery  Tow . żelaznych wyżej.

B e r l i n ,  10 w rześnia. Przy zam knięciu  w czorajszem  
giełdy: Kredyty 203'90, S taatsbalm y 13690 D isconto  Co- 
m andit 190 60, Berlin. Tow. handl. 16U40, Laura 253"50, Bo- 
hum ery 209'60, Kolej połudn. w schodnio-pruska —•— . Ru­
bel za go tów kę 216-20, Kolej w a rs z .-w ie d . , Kolej m o­
rza śródziemneg* 93"—5 Koiej M erid ionalna 146 60, Losy 
tureck ie  128"50, Rt nta w łoska  — ■— , „ łla rp en er"  kopaln ia  
węgl 22P90, Kolej M arienburg-M łau ka — •—, K onsolida- 
cye 442’— , L om bardy 18’80, Kolej Henry 106"30, N iemiecki 
bank narodow y 123-80, K anada P ro ferred  1?6'75 Akcye że­
glugi ham burskiej IIU’10, Kurs w a r s z a w s k i  , H uta

D o rn ersm ark "  253’25.
B e r l i n ,  d. 10 w rześnia. W czorajsza g iełda popołudn . 

4-proc w ęgierska ren ta  z ło ta — ■— , W ęgierska ren ta  Koro­
now a —• ■, Austr. ...-cyc Kredytowe 203'9u, L taatsbahny 
136-90, L om bardy 18'8U, D isconto  C om andit 190'6u, R uble 
21620 T en d en cy a : cicha.

F ra a s lif f iZ ’!, d. 10 w rześnia W czorajsza g iełda wie­
czo rna: A ustryacka ren ta  pap ierow a 100'30, Austr. ren ta  
sreb rna  MXr30, Austr. ren ta  zło ta  101-78 Austr. akcye kre- 
d t-o w e  2D3-90, S taatsbahny  136’90. Lom bardy 18-60, 4-proc. 
austr. ren ta  K oronow a 99’80.

T endencya: silna.
E * ;tryż , d. 10 w rześnia. W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc. ren ta  francuska 98‘78, 4 proc. ren ta  w łoska 103'95, 
4 proc. hiszpańsKie E.xterieurs 88;25, Losy tureck ie  123’25 
N owe tu reck ie  C onsole  — •— , G ttom any  577-—, D eber 
464'— C hartered  44"— , R io-T into 13‘97, R enta urecka C. 
87’55, R enta tu recka  B. — •— , L ancaster —"—, R enta buł­
garska  — '—, R enta g recka — ■—

T endencya:
S S n sJa p e sz l, d. 10 w rześnia. W czorajsza g ie łd a : W ę­

g ierska  ren ta  z ło ta  118'90, W ęgier, ren ta  k o ronow a 97 10, 
W ęgierski bank kredytow y 758 58, W ęgierski bank przem . 
i handlu — •—, W ęgierski bank  h ipoteczny 503’- , W ęgier. 
esk o n to \w  455"— , A ustryacki b an k 'k redy tow y  647-75-, Rima 
M urany 509 50 B udapeszt, kolej m iejska 577’— , Kolej po ­
łudniow a 89" - , Austr.-węg. kolej państw . 639'— .

T endencya : bez obr.
B u d a p e s z t .  (T el. w ł.). G iełda tu te jsza  z pow ocu  

św ię ta  ży d o w sk ieg o  w czoraj nie n o to w ała .

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 w rześn ia  b. r.

H o t e l  O e lh rw e a .  (P oko je  od 3 ko ron  począw szy). 
F. M odzelew ski z P odo la  ros., m argr. A. C ondorats z Ru­
m unii, M. Znijew  z Kijowa, M. K leii.inann z K ijowa, K. P o- 
chw alski z P odo ła  ros., J. M aisels z S asow a, AU N achtel 
z Paryża, M. Z ieliński ze  S trzehsk  now ych, A. Beili z e  S ta ­
n isław ow a, J. T evels z B erlina, E. Z ieleniew ski z K rakow a, 
D. P og łodow ski z S u tkow ic , W. Jo rdan  z W arszaw y, M: 
B aran iecka z P odo la  ros., R. F ischer z W iednia,

fifffflteł l i a p e r l a l .  F eliks Cieński z W iedn ia , W an­
da W ojciechow ska z O skrzesin iec, A leksanuer M iziewicz 
z K ołom yi, M arya B iłgorajska z W iednia, P aw eł H olzner 
z B erlina, B. „ialpern  ze Stryja, M aks T eichm an z W rocła­
wia, B ernard  Schem izer z W iednia, Z ofia Sachs z Berlina, 
Rudolf v. Schnizer z M ostów  w ie lk ich , F ryderyk Kleiner 
z  P rag i, A leksander G artenberg  z D ęb ina , Józef U rbach 
z Piagi.

Komu włosy wypadają,
> ncieka się zapewne do któregofc z głodnych z przy- 
r wracania porostu specjalistów  i m usi n iestety zrobić 

to smutne doświadczenie, że włosy nadal wypadać 
mu liędą a zło nie ustanie, ponieważ nie zabrano 
ię do wykorzenienia go gruntownie, nie postarano 
ię sięgnąć aż do cebulek włosowych, co je st rzeczą 

niezbędną, by włosy w stanie zdrowia ntrz^Tnać. 
J a v o l  zachowuje włosom zdrowie a i  do późnego 
wieku. Cena k. 3.50 za flaszkę, starczącą do dłu­
giego użytku. D o s t a ć  można w aptekach, drogeiyach, 
TepszycL perfumeryach i zakładach fryzyerskich. 
Jeneralny reprezentant: M a K sy m lS if tia  F e s g i e r ,  

Wiedeń 111—2, Hintere Zollamtsstrasse 3. 8348

we Łwwie".
W un iu  28, 29  i 30 w rz eśn ia  1904 ro k u  

- |  o d b ęd z ie  s ię  sp rz e d a ż  o k o ło  6 0 0  w ybra - 
p k o w an y c h  k o n i sk a rb o w y ch  p o d  w ierzch  
1 1  i p o c iąg o w y ch  d ro g ą  pub liczne j licytacyi 

n a  ta rg o w ic y  k o ń sk ie j (o b o k  now ej rz e ­
źni) w e L w ow ie.

P o c z ą te k  licytacyi p rzez  w szy stk ie  
trzy  dni o  g o d z . 8 z ra n a . N abyw cy  k o ­
ni u iśc ić  m a ją  z a ró w n o  n a ież y to ść  s te m ­
p lo w ą  w e d łu g  sk a ii III., ja k  i o p ła tę  ta r ­
g o w ą  p o  hal. 20  o d  k o n ia .

8594

c. i k- D yw izyi

flt

t r e n u  Nr.

1.1 5 3  w  T-1

Z w yciężym y pud g w aran cy ą  w sze lk ą  k o n k u re n c y ę !  I 

Najnowsze I najlepsze gazowe palniki żarowe
gw arantow anych 2.000 godzin palenia, sz tuka  32 hai_

Gazowe samozapulniczki g“ ^ 0s t ś f a u
N ajtańsze źródło zakupu wszelkich artykułów 

służących do gazow ego oświetlenia.
 Fabryka siatek żarowych J. V IE C E L L I-------

W i e d e ń  J T .  Favoritenstrasse 33. 8ol2
T y l l f n  paten t, m aszy n k ą  „F en ix“ m o żn a  zrobić ła tw o  
i jf i t u  ; dobrze 500 papierosów  na g o d z in ę ! D o n a b y ­

cia po 3 kor., za  sztukę w 5-ciu grubościach tu tek , w p ie r­
w szorzędnych trafikach i handlach galant. lub za  poprze- 
dniem  nadesłan iem  kor. 3‘30 u firm y .

H o w a r tn  i K leczensk i
8417 ageneya handlow a we Lwowie.

n i yitauiniit* ' '

P o ż y e z s l k ś
na nizki p rocen t dla P.T i 
szlachty, of-cerów, urzę- g 
dników . D yskrecya: „No- 0 
we 'to w arzy stw o  akcyj- i 

|  n e n ia c h  pocztow y n r .30. S 
|  M arkę załączyć. 8366
IB E a sS ^ B iSgBffi»BaB8BlESBaa

i i

r jp e ie g ra m ! U rzędnicy i ofi 
cerow ie mogą" otrzym ał

tfi
m
<► k a ż d e j  d a s i i i e

k t d r a  e h c e  
s p r a w i e

<6

i t o w s f  s u k n i ę
J4 © p iaft i  fo o s ie to w

n a  żądanie naszą

próbwls °®
Z aw ie ra  o n a  n a jb a r d z ie j  u d a łe  n a w o f e i  s e z o n o w e  w  m a ł e r y a c h  w e l-  
u ia n j-c fe , i ia r c f c a n a e i i ,  t l a n c l i ,  n k s a n d t a c h  i  i i ia le i- y a l i ic h  m o d n y c h  

j a k  i  t o w a r a c h  t i a w e łn i a n y c h  I  p łóe iccm ycJs.
(Vł raz ie  zapotrzebowania, sp a c r a ln y c h  p ró b e k ,  ja k o ś c i  i  cen, p r o s im y  za zn a ­

c z y ć  to  w y raźn ie ) .
P odobnież  r o z s y ł a m y  naszą

l i ©  l e k c j ę  p r t i  f e e l i  n s s  u f o s - a n i a  i i s ę s ^ i e .

W fiy a ia S a ie  a ib n z u  m ó d  z najw ybitn iejsiem i tn o d e ia m i w k on fekcyach  to a le t, 
w  b luzach , kapeiriszacn  i ub ran iac ! m ęsk ich  ja k  rów n ież  a r ty k u ła c h  d e k o ra ­

cyjnych i do  d o m o w eg o  uży tku  d a r m o  i  o p f a e n l  gfQ9

i.e r> mm (K om m andytow e T ow arzystw o) 
T fiied eń , i . . ‘ ś e I io tte i! r il .a f r  10/ff.

l-
nać

za kandyKtem pożyczki do 
w ysokości dw uletniej pensyi, 
am ortyzacya 15-letn., m niejsze 
pożyczki na 5 la t do sp łace­
nia bez kondyktu . O ferty  pod 
„Telegram " B iuro dzienników  
BuchstaDci. Na odpow iedź 
m arki pocztow e. 8647

2 F - a , - t ; e : C L t 3 r
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

M .  G ę l b l a ł a t s s
rzaeow y i zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. v’L e a e u  V II., 
S iebenstornęasse 7, naprzeciw  

ek. nizęón piiteniowoe;o. l(i

A p a r a t y  7202 
(io paienia kaw y

strukcyi polooa 
M. KORKE3 

.UFntFba Lwów, ni. (iró - 
decka 1 10.

J N akładem  księgarni
Albina Stauriaehera i Spółki: 

w Stanisławowie
w yszedł św ieżo z poa  prasyi

W spaniały kalendarzyk  
szkoln y  na rok 1904 5. ;

Z aw iera m iędzy Arnem i ob-i 
szerny słow niczek w yiazów ; 
obcych; studyum  o Chmie-j 
low skim ; C hro n o lo g ię ; obrazi 
dziejów  literatury polskiej M L "
pow szechnej 18 i 19 w ieku i COMCENTiłATifflyJ

czasów  najnow szych. jSęJHĘf-f _  a  — ji- 
Cena 50 hal., z p rzesy łką  60 
ha!. D o nabycia we w szyst­
kich księgarn iach . 8354

P o ł o g i  ąajpTisscĘa,
fro teru je  szybko i 

tan io
l. Lwowski Zakład

I ■ t ^ ® N D O N  P A R lf f i t
tan io  ------------sraioTlRSD.

PifWJB CÓrnonytryfUKa k u ch e n  H. KOLOSEUS, W eiis

Polecu sw oje niezrów nane kuchnio w żelazie, cmali! porcelanie 
i ninjoii®, z reguhicyą ciepłoty, stosow. do każdego komina, 
p iten to^e kufńftia (jazowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
kuchnie hotelowe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatnie. tf> 

't m z s j js i. p i  s s sŁ:..v a s a  E S Ł iaza
Alpejski® mifcjscuwoścł lecznicze.

Krawaty
z n a n e  z g u s t u  n a jw ię ­
kszej w y b ó r i po n a jta ń ­

szych c e n a c h  
poleca

Tadeusz Górski
L w ó w

piać M a r p c k i  liczba 3.
8570

(530 metrów)ów) (1500 m etrów )

rl> y s » © I  p « ł d « l m i © w y .
W y g o d n o  u rz ą d z e n ia  le c z n ic z e . — G :an d  Z o te l  
i  G ra n u  H o to . ,Tjevieo d e s  3 a i n a p ie rw s z e g o  r z ę d u  

i p rz d s z lo  3 0  h o te l i  i p e n s j i  u s z y s tk ie ń  k la s . 
S a s o m  Od 1 kw ietn ia  do końca p aźd ziern ik a .

Z d r o je  a r s ie is iK a ln o - ż e ln z j z e .  
n ad er skuteczno przeciw  niedokrow ności, chorobom  

skórnym , nerw ow ym  i kobiecym .

Kuracje kąpielowe i wody do piria.
Leyico mocne i lorico  słabe d la k u -  

! r a c y i  w  d o m u  pod ług  p rzep isu  le ­
karza  otrzym ać można w r w szyst­
k ich  ap tekach  i sk ladaah wód m in e­

ralnych. 2568 20
Ł E V 5 © f>  je s t stacyą kolei Y alsngana, oddaloną o go­
dzinę od t’ryont.u, we w spaniałom  położeniu i łago­
dnym  klim acie. ■ — Pro jek ta  i dokładne objaśnienia 
udziaja D y re k o y a  k ą p ie lo w a  z d ro jo w is k a  L ev ioo- 

Veta?iolo. Adr. tel.. Fonti-Loyico.



„SŁO W O  POLSK IE" N r. 428 z dnia 11 wrześnią 1904.

W yjaśnień, dotyczących ćrobnycr. og łoszeń , 
udziela A d m in is tra c ja  ..Srowa PoiSKlc^-y" po 
o trzym an iu  m ark i pocztow ej na odpow iedź.

Z głoszenia w ydane być m o^ą ty łk a  z& okaza­
niem kw itu na  inserat.

Zgłoszeń rekom endow anych  nie przyjm uje się.

Polecam y nasze „K orespondentk i inseratow e*: 
nabyw ać je m ożna we w szystkich b iurach 
dzienników  i w w iększych trafikach . O głoszenia 
n a d esłan e  k o responden tkam i __ inseratow em i, 

bezzw łocznie zo sian ą  um ieszczone.
A d m im str. „S łow a P o lsk iego".

Byyciwanjg
Ud zie lam  lekcyi gr^ na fo r­

tep ian ie  ul. św . M arcina 
1. 7, I p. 8337

£?ętudent filozof:i poszukuje 
lekcyi w m iejscu. Adres: 

„S tudent" piać ju r a  3.
85S6

K Biuro nauczycielskie, M o- 
Jrlffi rawska;*" po leca F rancu­
zki, Polki w ysoko uzdo. lione 
H alinka 10. 8542
"O icca Bernelli śpiewaczka 

koncertowa powróciła i 
rozpoczyna nauką śpiewu z 
dniem 15 września metodą 
wiedeftsk. konserwator} urn. 
Kochanowskiego Z 85yz_
, aryan Signio .nauczyciel 
*  gry na fortep ian ie  i śp ie ­

wu chóralnego. Lwów, ulica 
Pełczyńska 1. i._______ o632

Pro i.J,Skrzyd lew ski
uczeń król. A kaoemii m uzy­
cznej w Berlinie ‘i prof. Le- 
szew ekiego w Wiedniu o tw o ­
rzył we Lwowie, ul. H etm ań­

ska, 1. ó 
W yższą S z k o łę  gry  fo r te ­

p ianow ej, 
oraz teo ry i m uzycznej, h a r­

monii i kon trapunktu . 
\Vpisv codziennie od g. 11— 1 

i od 3 r - jk oCto
a j o l k a  przyjm ie op ieką  nad 
L dzielm i m oże p rzygo to ­

w ać do 1 klasy w m iejscu lub 
do wyjazdu. Z g łoszen ia  listo ­
w ne pod adresem , ul. G ró d e­
cka 1. 41. PP  M ladejow scy.

8579

U f  pisy  w koncesyonow anej 
szko le  m uzyki N otz - 

Sm erzow ej orcyjm uje codzien­
nie ul. Zyblikiew icza 15. 
_________  8658

R e a lis ta  potrzebny  na w ieś 
na cały rok do przygo­

tow an ia  ch łopca  do li. re a l­
nej, w ym agania skrom ne. L eś­
nictw o Z w ór, poczta Sam bor.

o6o2
r auczycie lka  izr. potrzeb  i 

S do dw ojga dzieci V i VI 
ki. Sem inarzystki mają p ier­
w szeństw o. Z g łoszen ia  pod 
K. S. res tan te  P rzew orsk

8669

Pesoiiy pos2uki»ss9
D rzędniczka pocztow a w 

Ż abnie ko ło  T arnow a 
poszuKuje zam iany miejsca. 
Z g łoszen ia  pod „J. J.“ p. r. 
2 „bno. 8430

so b a  in teligentna p o szu ­
ku je  posady jako  zurząd- 

:zyni w kaw iarni, n iezrów na- 
a w t\m  zaw odzie, poste-re- 

;iante O. W. Lwów. 8652

B uchaltera z dobrem  p is­
mem , ko respondencyą 

po lską i niem iecką, za 50 k. 
m iesięcznie poszuku je  dz ie r­
żaw a dóbr T rybuchow ce p. 
Pvszkow ce. sóol

W ł o d *  in te lig en tn y  
cz ło w iek , la t 28, 

b y ły  k aw a le rzy s ta , p o s ia ­
d ający  kH koleinią p rak ty k ę  
g o sp o d a rc z ą , p o sz u k u je  
u m ieszczen ia . Z g ło sz e n ia  
p o d  a d r e s . : p o s te  re s ta n te  
„T . J . “ K ra k ó w  8499

"R /T agister farmacyi poszu- 
kuje zastępstwa ewen­

tualnie stałej posady. „Apie- 
karz“ pr Lwów. 8584

Po sz u k u ję  posady rządcy 
lub eko i.om a zaraz  

albo później na ta n t ie m ę ; 
także  na s ta łą  pensyę  jako  
żonaty  li_b kaw alersko . Z ło ­
żyłbym kaucyę 3000 ko ron  
zaraz  i 3000 po pó* roku . P o ­
siadam  ch lubne św iadectw a, 
praktyką 25-letnią i gw aran- 
luję za m ożliw ie najw iększy 
zysk czysty. Ł ask. zg łoszen ia  
pr. „K. J. 100 Z łoczów ".

8563
p a n n a  z uicończonym kur- 
• sem  handlow ym , p isząca na 
m aszynie, w ładająca językiem  
polskim , niemieckiife, i fancu- 
skim  poszukuje zajęcia b iu ro ­
w ego. „X. T Adm. „Słow a".

8457

■ E f  oncypi&nt poszukuje po- 
sady na prowincyi. Adres: 

E. K leinm an, koncynient 
C zortków . 8590

■R,/pód pszczelny św ieży (lip- 
-1 A cowy,_ tegoroczny), p a to ­
kę, ku racy jno-deserow y, bez 
żadnych dom ieszek , w ysyła 
w biaszankach po 5 kg z pa­
siek  w łasnych już z op łatą  
poczty  za 7 ko ron  Zarząd’ 
D óbr ziem skich i pasiek  Zyg­
munta L ity ń sk ieg o  w S iem -  
kowcach poczta miernikowce.

8438

Tnteligentna panna z chlu- 
■S- bnemi św iadectw am i, zna- 
jaca kraw ieczyznę, go sp o d ar­
stw o dom ow e, szuka m iejsca 
bony w mieście. Ł askaw e o- 
ferty J. P. M ikołajów  nad 
D niestrem , dom  C zajkow skie­
go. B łonie. 8668 T\ .5 erańskie winogrona ku- 

LvJL racyjne czarne 0 du­
żych jagodach, z lekarskiem i 
w skazówKam i użycia, rozsyła 
po 5 klg. za kor. STO franco 
za po t raniem . B. AM ORT, 

M eran, Tyrol.
U prasza się 0 zam ów ienia 

w niem ieckim  języku. 8341

eebanik, długoletn i pra- 
ktyk, obznajom iony  d o ­

k ładnie z fabrykacyą św iec, 
cerezyny i parafiny, u rządza­
jący fabryki, poszuku je  p o sa ­
dy. M aryan W oldrzych, D ro ­
hobycz, ul. Solna. 8441

P o s a d '?  z a t f i a r o w a i i s

^NuR;ernia krakowska Lwów 
ul. F redry  po leca: zn ak o ­

m ite c iastka po 3 centy, Wy­
bornych herbatn ików  funt 80 
cent., pom aaek  60—80 cent., 
karm elków  40 cent., czekola- 
dbk 1 z 1. 8198

/C ukiernia W. N ow aka w 
'-4  Bochni po trzebuje  zdo l­
nego subjek ta  i ucznia ze 
szkó ł do nauki. 8333 r ij kosz pocztowy 

!U*» vinogron kura­
cyjnych poleca handel Bo- 
dnara. 8562

P  o trz z b n a  jes t panna uzdol- 
1 n rana w białym  hafcie, 
także  dziew czynka do nauki 
haftu. O sso lińsk ich  6, parte r 

8524
O w o c e  s t o ł o w e .

Hodowla własna.
5 kilo w inogr. kurac. ko ron  3 
5 jabłek  sto łow . i na stru- 
del ko ron  3, 5 kilo m elonów  
ananasow ych kor. 2'20, 5 kilo 
g ruszek  m asłćw ek  (bery) kor. 
3'50, 5 kilo rajskich jabłek 

koron  2‘—. 7884 
ODlatnie za  pobraniem . 

C io v a n n i Spanghero.T ryest.

S t a r y  Y / G H L
poleca HERBATĘ znakom itej 
dobroci, P asaż  H ausm ana 1. 3.

7724

|j>oszukuje się praktykanta 
X  Iasov;ego z ukończoną 
szk o łą  leśną, w ynagrodzenie 
600 koron , pom ieszkan ie: opał. 
Ż ąda się odpisów  św iauectw , 
których się  nie zw raca. Zj’ło - 
szenia Z arząd dóbr Jabłonów  
p. Suchostaw . 86:)2

■ p ra k ty k u iiia  poszukuje  han- 
4  dei m ieszany K azim ierza 
P rzeszow skiego  w M ikuliń- 
cacb. 8614

Nadzwyczaj korzystne
zastępstw o  w e L\\ ow ie i na 
prow incyi pragniem y oddać 
osobie uczciw :] (nie są  to lo ­
sy ani ubezpieczenia). P rzed ­
m iot w szechstronnie  polecony 
i bardzo pokupny dochód  
w ysoki, nieograniczony.

Z g łoszen ia  bezp ła tn ie  pod 
A. B. w A dm inistracyi.

S0y3

TV/1 asło  deserowe codzien- 
nie św ieże w ysyła m le­

czarnia w S łotw inie ko ło  
B rzeska. 7209
Pijinograiia deserow e i ku- 
“  racyjne z górv V isonta 
najszlachetniejszych gatunków  
w Koszach 5 ’klg. po 3 kor 
G ruszki cesarsk ie , jab łka  i 
śliwki w ęgierskie po 2‘50 k. 
P rzy odD icrze 10 klg. wysy­
łam  koleją W inogrona po  4-8 
hal., gruszki, jab łka  i śliwki 
po 40 h. Ed. Alex. MATHE, 
w łasć. w innic w G yong"6s, 
W ęgry. 8607

k u p n a  i  s p r z e d a ż

^ub jekta  do ekspedycyi m ło- 
dego poszukuje  cukiernia 

Józefa  Lew ickiego, v\ R zeszo­
wie. 866.)
T T c z tlia  do p r a k t y k i  hnn-  
W  d io w e j  p o s z u k u je  f i r m a  
K azim ierza  L e w ick ie g o  — 
L w ó w , pl- M a r y a c k i  10.

8656

A  gentów miejscowych po- 
szukuje  pod korzystny­

mi w arunkam i p ierw szorzęd­
ne T ow arzystw o ubezpieczeń. 
O soby  nie obznajon tione z tą 
gałęz ią  zo s tan ą  na m iejscu 
pouczone przez specyalne 
organa O fe rty  pod „A. O. 234“ 
Głóv, na poczta no ste -res tan te  
za oltazanicm  kw itu insera- 
tow ego. 6622

O k ła d  p łó c ien  ko rczyńsk ich  
i bielizny gotow ej, Lwów 

ul. H alicka 16 poleca:’ P łó tna, 
W eby, B ieliznę sto łow ą, R ęcz­
niki i Chustki do nosa  w wiel­
kim w yborze. K om pletne go­
tow e wypraw;y ślubne w raz 
z pościelą, począw szy od 200 
złr. 774ć

Z A S ^ P C A
n a  Lw ów  — po szu k iw an y  

przez n ierw szorzędną fabrykę 
plakatów . O ferty  pod tC. H. 
1163 do R u d o lfa  M osse , Ko­

lonia. 8651

4”* D lfA n i gotowwch MUN- 
DURÓW  studen ­

ckich trw ałych i szykow nych 
poleca naitaniej A-iarck, ul. 
Sykstuska 29. 7872

Ę ^ o i te p ia n y  B oesendorfera , 
Schw eighofera, W irtha i 

innych fabrykantów  tudzież i 
p ianina są  do nabycia w sk ła ­
dzie fo rtep ianów  J. M u s s i l  
daw niej J. o a lk o  we Lw'owie 
przy ulicy K arola Ludw ika 7.

8043

ft$agistra farm acyi m łodszego 
’*i: poszukuje  Arzt, ap tekarz, 
T u rk a  k. C hyrow a. 8630

T > ra k ty K a a ta  D oszukuje han- 
L del de likatesów  Adi i'fa 
D ussila w D rohobyczu. 8503
T joszuk uje się zdolnego 
X  dobrze po leconego  p o d ró ­
żującego do sprzedaży win. 
Pracujący już w tym k ie run ­
ku m ają p ierw szeństw o. O fer­
ty  z podaniem  w arunków  do 
Admin. pod „Z dolność".

8506

ryjowe szw edzkie żyto, do 
zasiew u zim ow ego, g ru ­

boziarn iste , ko lo ru  pszenicy, 
nadzw yczaj w ydatne, zdrow e 
i p iękne. W ciągu 3 lat oka­
za ło ’ w ydatnośc" 5 klg. posie ­
wu do 300 mtr. cent. zboża. 
Zam aw iać m ożna ty lko  u Ja- 
kóba H ubina, R lw ark  H ara- 
jec k o ło  N awaryi, po cenie 
20 kor. za  ce tnar m etr. 8437

TE-5S łcrtty pom ocnik  z działu 
korzennego  znajdzie u- 

m ieszczenie w handlu St. Ro- 
rnanow icza w Kołomyi. 8667 O cia n y  działowe (jedyne nie 

k—> przepuszczające głosu) 
domk: wille (ok ładanie ścian 
drew nianych) poko je  na stry ­
chu etc. z niepalnych pa­
tent. płyt słc mianych nujta- 
,iej i 'n a jp ręd ze j s ię  stawia. 

Z g łoszen ia: B iuro „G laznry- 
nv“, Lwów, Ł yczakow ska 22.

HA9

E r t f k a i y  S | i s ż y t » c 7s
^Sćinogrona deserow e z naj- 

lepszych gatunKÓw m ie­
szane w ysyta kosz 5-kilow y 
franco za zaliczką 3 kor. Ja- 
noszky G yula N yiregyhaźa, 
V/ęgry. 8591 S a l o n  WM

now o o tw orzony  przy ulicy 
Sobieskiego 17 poleca kapelu­
sze now e i po najtańszych 
cenach przerao ia  F. Osiapiuk.

„585

■{pom idory sp rzedaje  K rajo- 
*- wy Z akład  sadow niczy w 
Z aleszczykach po 2 korony  
5 kg. koszyk franco. 8245

żyw aną uprząż na kon ie  . 
i s iod ło  w dobrym  stan ie  i 

kupi Pielecki, m agazyn broni 
Lwów. 8 4 9 7 1
OFety w izytow e, listy _
®  zap roszen ia  balow e, 
sy na pap ier listow y i 
ty, etykiety jed noko lo row e 
barw ne, dyplom y, mapy p i "  
itp. w ykonyw aZ ak^ad arty 
„zno-liiograficznyidriikai 
Piilera i spółki we 
-Łyczaków 3

ślubne, 
napi- 

koper- 
ow e i 
plany

 tysty-
drukarnia

Lwowie,
8t07

ż^brazy olejne, oleodruki, 
sztychy, staloryty , graw u- 

ry, ram y i sztaby, poleca n a j­
taniej now ootw orzony  skład  
ram  i obrazów  ul. Batorego 
1. 30. 7958
ILSłcde kury czarne  Langs- 
**' hany sztuka 2—5 koron . 
K owalski, Biały Kamień. 8666

G łów ny skład

Drzewa opałowego
bukow e, zdrow e i suche z Sy- 
now ódzka po 1 4 'B O z ł.i z Lu- 
bieniec po 15 zł. za 4 m. 
sześć, sąg  w raz z dostaw ą do 
dom u. R zetelna m iara, do 
spraw dzenia  na składzie, szyb­
ka usługa. W agonam i rów nież 

sp rzedają  8090

F. Adiersberg
L w ów , G ró d e ck a  i. 127 

przedtem  p. G ianza.

N ow ość! K ołdry na puchu, 
w ierzch i sp ó a  jednako ­

wy obustronn ie  do użytku, 
leciu tk ie i ciepłe po zł. ló\50, 
18, 20 d o 22; a tł-so w e ,je d w a ­
bne po zł. 20, 25, 30 do 40. 
K ołary zw ykłe od zł. 3’50, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 14; a tła ­
sow e, jedw abne po zł. 12'o0, 
14, 16, 18, 20 do 30. Materace 
czysto-w łosierm e za 3 podu- 
szi i zł. 14, 16, 18, 20 do 30 
M aierace z m orskiej traw y 
6'50, 7, 8 do 10 zł. N ow ość 
sien rik i „H ygiena" ze słom y 
preparow anej po zł 6 i 7: 
w yścielane traw ą m orską lub 
w łosieniem  po zł. 10, 12 do 
zł. 20. Nowość! M aszyna p a ­
row a odśw ieża i czyści p o ­
duszki pierzow a, zupełn ie  jak  
now e pu 30 ct. za  k :lo — ty l­
ko  w specyalnej pracow ni 
k o łd e r  i m ateraców  Józefa 
Schustera we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 5. 7685

(S A

Apophag ■§■
p*ewnie W  §  d l l i a c h

bez boiu odciski, brodaw ki, 
kostn iny. Za 1 kor. opłatn ie  
odw r. pocztą  w aptece Wei- 
denau 13. Ślązk. 8403

estauracya pierw szorzę- 
*ł '“ ' dna w H otelu Podolskim  
w T arnopo lu  z pow odu innych 
wielkich zajęć jes t do w ydzier­
żaw ien ia  lub oddan ia  zdolnym  
kucharzom  do p row adzenia na 
w łasny rachunek. 8514

atolicki handel m ięsny 
wuaz z pokojem  do śn ia ­

dań w najiepszem  m iejscu p o ­
łożony, św ietn ie p rosperu jący  
w m ieście pow iatow em  z p o ­
w odu stosunków  fam ilijnych 
za 400U zł. do sprzedan ia . — 
Z g łoszen ia  do b iura Righet- 
tego . Zaleszczyki. S o l6

W m ie jscu  przem ysłow em  
pierw szorzędnem , posia- 

dającem  wiele fabryk, je s t uo 
sprzedan ia  z powrodu słabości 
bardzo dobrze idący in teres 
wraz z uom em , handlem  win, 
k sięgarn ią  i innymi ważnymi 
artykułam i, istniejący przeszło  
35 lat i zażywając}' dobrej 
sław y. Z g łoszen ia  ad resow ać 
do ^drn . S łow a Pol. dla W. T.

8663
O w ie tn y  i pew ny interes. 
^  C ukiernię w dużem  m ie­
ście na dobrych w arunkach 
odstąp ię  z p o ro d u  stosunków  
rodzip tjy ih : Adrc-s Zakałużny, 
Przem yśl. 8671

Gru n ta  k o ło  C hyrow a są 
do sprzedania. Z g ło sz e ­

nia p. resi. „Posiad łość" D o- 
broinil. 8603

. rzed arn  k am ien iczk ę  
balkonem , ogród.uen], 

w bardzo zdrow ej, pięknej, 
przystępnej stro n ie  m iasta 
Lwowa. P o trzebna gotów ka 
8000 złr. W iadom ość ły c z a ­
kow ska  19, parter, drzwi 9

8561
TA amienicę w śródm ieściu  

-* K upię bez pośrednictw a. 
Z głosz.: P ielecki,m agaz. b on . 
w e Lwowie. 8495

Dom  p ię tr o w y
z ogródkiem  w K rośnie w pię­
knem  po łożen iu  obok  c U. 
Sem inaryum  naucz i ck szk. 
realnej jest ^ w olnej ręki do 
sprzedania . B liższa w iadom ość 
u p. T eofila W róblew skiego 
K rosno. 8439

Kamienica dw upiętrow a bli­
sko tram w aju , m ająca w ol­

ne lata, do sprzedania . W ia­
dom ość p. F echter, P iekarska  
1. 25. 8639

T anie czeskie 
p ie rze  na po­
duszki ! 5 kilo: 
now e darte  k. 

ją  9'60, lepsze k. 
~  12, białe  m ięk­

kie jak  puch daAe k. 18‘—, 
24"—, śnieżnej ńiarości m ięk­
kie jak  puch darte  k. 30'—, 
36'— . W ysyłka op ła tn ie  za p o ­
braniem  Z am iana i zw rot za 
pokryciem  Kosztów p o rta  do­

zw olone.
Bensaykt Sachsel, Lobes b5 

poczta  Pilzno, Czechy. 
_______________________8646

p o r c e la n a  200 serw isów  sto- 
* łow ych, herbacianych, ka- 
w ow jch , v. najnow szych fa­
sonach i d ek o rac /ach  po bar­
dzo niskich cenach jju leca 

firm a:
KAZIMIERZ LEWICKI
ck. nadw orny dostaw ca 

Lwów , p h c  M aryacki 1. 10. 
(D aw niej ul. T ry b u n a lsk a 6). 

Cenniki i w 'zory serwisów  na 
żądanie  wysyłam . 8653

P ie rw sz y  k ra jo w y  zak ład  
wyrobu gorsetów, Lwów, 

ul. Jaaielońska 3, I. piętro.
” _______________________________________6447

‘"/'"awaler lat 43, łag  uspo- 
sob. posiada 8000 zł. i 

realność, ożeni się z panną 
lub wdow-ą bezdzietną, szczu ł 
płej budow y od 28—35 lat, 
posag  p o żą ja n y , fo tografie 
p ro szę  pod A. S Grzym?!óv.’.

860 7

iieszkapia i sklepy
Jnteligentna rodzin? ze w'si 

przyjm ie na w ikt kilku pa­
nów . Z drow y w ikt w ym agania 
sk rom ne. Ulica H alicka liczba 
lo , II p. 6657
D oszukuje się um ieszczenia 
* z dobrym m ęskim  dozo- 
.em dla dw óch uczniów  IV. 
girnn. Z g łoszen ia  ad resow ać 
a ia  „F. S .“ Adm. S łow a poi.

8640

U rz ę d n ik  la t 24 ożeniłby  
się z panną w yksziałconą 

i łagodnego  usposooien ia . Fo- 
■łogralia pożądana, dyskrccya 
słow em  h ono ru  zapew niona. 
Ł askaw e zg łoszen ia  poste  re 
stan te  „N adzieja". Dobrorr.il.

8604
T ^ l a  p ań  i panienek  pokoje  

o so b n e  i w spólne, w ygo­
dnie urządzone, ze  starannem  
utrzym aniem . Św . M ikołaja 19 
II. p ię tro . 8515
O k l e p  z przyległem i ubika- 
^  cyami zaraz do w ynajęcia. 
K opernina 4. 6659
/^ la łe  Il.-gie p iętro  — 9 uńi- 

kacyj, u rządzone z w o­
dociągiem  i prądem  e lek try ­
cznym — je s t od i listopada 
do wynajęcia. Ul. S zopena 8.

8665

A bonam ent na lepsze oDia- 
dy i kolacyc do m ena­

żek, o raz  zam ów ienia w sze l­
kie n a  w esela bankiety np. 
przyjm uje re s ta u ra to r Koła 
artyst.-literackiego. P asaż  Mi- 
ko lasza  1 p ię tru  nad apteką.

8664

mm r«zne
CSawreb.r we nea-ycEBse 

i z a s ta .z a łe ,  obojga pici cho ­
roby sk ó rn e  i kobiece , o s ła ­
bienie na tle  neurasthenii 

leczy rad y k a ln ie  79

r .  F  K  I  §  C  S2
PASAŻ HAUSMANA 8.

Zabiegi lecznicze odbyvrają 
się pod osobistym  dozorem . 
B adania m ikroskopijne i en- 
doskop ijne  w godz. od S— 10 

i od 2—5.
UWAGA ! ! !

H andel porcelany i szk ła  Ka­
zim ierza Lewickiego W'e Lw o­
w ie zo sta ł z iio e łń ie  z ulicy 
T rybunalskiej na pl. M aryacki 
10 przeniesiony. fcgjg

Zdolna w iolin istka i f le ­
cistka

poszukiw ana dla w 'ytwornego 
i renom ow anego  kom pletu  

dam skich koncertów  
od <1. 1 października 1904 

O łaskaw e oK rty  uprasza się 
pod  adr. pni Mary SmescbkaB 
W iedeń, 111, A postelgasse 6. 

_______________________ 8 6 2 3 _

Bardzo korzystne pożyczki, 
szczególnie dla oficeiów, 

urzędników  państw ow ych, k ra ­
jow ych  i kom unalnych, kole­
jow ych, nauczycieli i t. d. Cał­
k iem  drobne ra ty  m iesięczne, 
m ały procent, bez w ydatków  
w stępnych, udział w  całym  
zysku. K orespondencyą n ie ­
m iecka. Pod „Sccretiir 173", 
eks. anons. >1. D ukes N achf 
YFiedeń I., Wołlzoile 9. 6130

D o wynajęcia na polow a­
nia i spacery  fajeton ik  z 

dobrenn  końm i. W iadom ość 
P ielecki, handel broni. 8496

Wilgoć ś grzyb
w yniszczy każdy sam . Roboty 
w iększe w ykonyw a się  w pra­
wnymi ludźmi. N ow e budynki 
chronić odrazu. Św iadectw a 
ro b ó t z przed 10 lat dają p e ­
w ność osuszen ia  P róona p rze­
sy łka (wilgoć,jij5 kor. i (grzyb) 
6 kor. — Biuro „G lazuryi.y" 
Lwów, Ł yczakow ska 22.

7562

K ażdy n a g n io te k
i broefawAv> usuw a się  p ew n ie  
i bezboleśnie  w n a jk r ó t s z y m  
czasie t y l k o  p r z e z  pędzlown-  
nie zn;ui} m  ogóln ie  specyttl-  

n \ rm śro dk iem

Ramerta A ntikorin ,
K arton  SO h., poez ią  u L0 h. 
więcej.  Sprov /adzić  m o żn a  
p rz e z  a p tekę  : vZ u m  róm i-  
schen  K m s e r  F r .  J o s e ł  Rn-  
m ert,  Briinn, F erd ina nd s -  
gasse  H  777

LW Ó W

ul. Hetmańska £
centralny p unk t miasta, st 
cya głów na tram w aju  eiei;tr 

cznego przy sam ym  hotelu 
Poleca pokoje czyste i jusi 
po 90 c t , 1 zlr. 1 złr. 20 y! 
(wraz ?. pościelą, serw isem  

usługą). 40(
M i m ś& m im m M

cznie 
Cztery losy za 

J95 kor.

Dolecam3r grupę losów
1 los m. Krakowa ] 10 ciąguioń ro
1 los w łoski Czerwonego Krzyża 
1 los serocki tytoniowy 
1 los węgierski „josziy".

30 rat po 6 kor 50 hal.
N a jb liż sz e  c ią g n ie ń :e  15 b in . Praw o g ry  po złożeiiii 
jednej nUy (6 kor. 50 ha!.). G azeta losow ań i czek: 
pocztowe bezpłatnie. — Losy ni. Krakowa mają ty lke 

numera i kończą się za ośia lat.
Dcm  bankowy i kantor wymiany 291(

S  ©  sis i i  i  tł  m C  Sb a  j  ©  s
Lwótr. pl. M a ry a c k i  7, róg ul. Kopernika.
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J l a  idealną  piękność
U K o b ie c ą

uzyskuje się  po użyciu Eąezfei 
pożywne) Ideał. Odznacz wielk. 
zlot. m edalem. W ystające kości 
na ram ionach i łopatkach zni­
kają  zupełnie. Zupełną okrągłość 
kształtów  zyskuje się. Mączkę 
pożywną Ideał polecają lekarze 

dzieciom rekonwalescentom , 
cierpiącym na  błędnicę, osłabio­
nym fizycznie lub um ysłowo, 
przepracowanym  osobom . Cena 
wielkiej daw ki z opisem użycia 
tylko 3 korony. Porto 45 'hal. 
W yseła  się  jedynie za zaliczką 
albo za poprzed. wysłaniem nale- 
r.ytości. Depot hygeniąuc £. 
Hotfcnann W ien I. I3ac.lterstr. 20 

^  S. V. Do nabycia w Brodach w  apt*ce pod złoi orłem Leona Kai lira. J 
H|GiÓ£’B7 sk ład  vj s p t  p o i  tc ę s ie rsk ą  k o ro n ą  J .  P iepes-Poratyńskiego 

‘plfi \ro Lwowie r l  I.
ugasza aagaBB^egswggitiEgg____

— y / A m

©■jłscjatłtra ffiibr.riiJi >ila wyrobu

W a ip e  dla gospodyń!
Z m :ana  lokalu .

H a rto w n e  m ag azy n y  fab ry czn eg o  sk ła d u  naczyń 
ku chennych  lan u -źe lazn y ch  i b ia s z a n o -e rm Iło ­
w anych , ia k o te ż  różnych  a r ty k u łó w  w za k re s  
g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o  w chodzących  pod firm ą

r ?  dn iem  15 w rześn ia  1904] 
o rw o rzo n y  z o s ta n ie

Pensyonat 
,JUkraina“

Ja n in y  D ow narow iczow ej 
w  K rakow ie  p rzy  ul. K arm e- 
iickiaj i. 49, U. p . d la  gości 
s ta ły ch  i p rze jezd n y ch . K u­
chn ia  sm aczn a  i zd ro w a . 

C eny  u m ia rk o w an e
3498

z u l. Ż ó łk iew sk ie j !. 5 n a  u l. Ż ó łk iew sk ą  1. 10 
p rzen io s łe m .

Z aprow adzając detajliczną sprzedaż po cenach hurt. 
czysto fabr polecam  kom pletne w ypraw y kuchen­
ne p o  19 z łr . i p roszę  WP. przy zakupc ie  jedynie 
tvIko mój m agazyn odw iedzać, gdyż m oje ceny 
fabr. o 25 prc. tańsze  są  od każdej konkurencyi.

L icząc na łaskaw e odw iedziny m ego m agazynu 
celem  p rzekonan ia  się osob iście  o  praw dziw ości 
tego  og łoszen ia , pozosta ję  z wys. szac. 8385

_________________  .1AKĆD s. KARI młoiltzy._____

j wraz 
z łańcu- 
s  .kiem  i 
j l iu e r a ł .

€ |  U  s .

i t a ?

C j r f a a a i c p S a u n .
za gotów kę i na ra ty . Nowe 

zdjęcia nadeszły.
Skład dla G alicy i : 6402

T A D S U S Z  G Ó R S K I
Lw ów, p l. Ł2aryaoki 8.

  8574

Prywatne glmnazyum Scholr
G r a z ,

Grazbach-, Kek M aigasse 
praw a szkut publicznych, św ia­
dectw a dojrzałości, m»jąco 

państw ow ą ważność.
WYBORNY PENSYONAT 

dom w łasny, zdrow o ubik teye , 
sta ran n a  i uw ażna  piocza nad 
w ychow ankam i, Joboruw o gro­
no nauczycielskie, um ir rko- 
wane ceny, całkow ita oj ieka 

rodzicielska. 
P e n s y o n a t  o tw a r ty  ta k ż e  

i p o d c z a s  fe r y j .  
Przygotow anio do egzam inów  
uzupełn iających , pow torrych  i 
w stępnych w  czasie feryj. 
Kurs przygotow aw czy dia e s ła -  
m inu w stępnego do 1 klasy 
szkół średnich rozpoczyna się 

w dniu 1 sienn i1'a. 5299

łUujeczmie uaulu,

wMa tŁMz Jwfi? ^ i g
MAFIA Z MAŁPI KAMIEŃ DO CZYSZCZENIA

Czyści szybko i bez wielkiego trudu 
gzymsy marmurowe, komin}’, 

pokucia  ścian i schodów, podłogi, 
dywany z iinoieiim i

Epsag) m m  i i : . ; ?

w d u ż y m  w y b o rze  i n a jn o w ­
s z y c h  w zo ra ch * C eny  n a j­

n iż s ze  (z  p e r ło w e j  m a s y  
od 8 z l )  73

przedmioty .lAJJf pociągnięte
#  „ .p i  5 »

fafb? iĘmm olein?-
u l a r k a  o o t ł m n s s a .

Czyści * poleruje zarazem wszelki 
sprzęt domowy i kuchenny. 

Jesi prawdziwym skarbem dia
g o s p o d y ń .  * n  

p ,  ''? & )» . *2™35s * s p s m ,
m  m  i i  l  a  b  m

optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Haiicki 1^ r y s p p i r s t ó d s Ł Ż

w ALAGAZYNIE 1

N ieprzem akalne
pl. Trybunalski I.

Br,oazy. albumy, zegary itp
po cenach

o połowę zn iżonych ,

Z oryginalnej angielskiej JEjj

Wełny owczej | f
z gum. podszyciem L'-- 

jakotoż 694)

Płaszcze samows
rozm aitego  rodzaju  p p  
d i a p a n ś B  p a ń  2 

d z i e r ł
W scry , ecim  a pouŁniiUi % ;'$ j  
miary odwrotną jtoozta. [»*’W

FASET & C a ..* f f
Wiedeń 1 Riemergas 13 .Ak*

< # f t W  5 etw nt -

Jcaoruime jsctstęijutwo tifa Ausżrj 
H E K H Y K  S T O t :© 3 L K » , W lC D u fi ,  K  T r c

*tJi-ł ty row a:
Henryk J. SCHIFFMAM bv<Sw'

pk-3tw. BBSEBasiiiEnEtzaScaraa tza KfuSBSjy'

gwiazda

,5Ea«4ę8»s4w o W i i i k o w i c l i l e j  n a r .
Centralne biuro dla GALICYI m Lwowie, Kopernika 13 

z bogato zaopatrzonemi składami w BORYSŁAW IU i w KROŚNIE
w ykonuje w najLiiiigzyin czasie dostaw y w szystk ich  dym enzyi k u ty c h  ru r gazow ycn, wo- 
duclatrowycn i parowycn, czarnych, poeynkuw anyck i astaltow anych wraz z rzynalożnem l 
łączni.-a m i; dostarcza ru ry  płom ienne dc kotłów parow ych, ru ry  w ionniczo herm etyczno, 
ru ry  pomnowe sialov,o n .ry  mufowe, obciągane jutą, wężo z ru r dlii gorzelń, brow arów  itp., 
irmszty iiia elektrycznych urządzeń i przeniesienia siły, tudzież poleca jakc speoyalność wy. 
roby  szwojaowario z biucliy kutej a w yrabiane w  nowo urządzonym  we W itkow icach z ak ła ­
dzie spajan ia  z>l pomocą gazu wodnego, a m ianow icie: Kury wiertniczo horm etyczna ponad. 
l_, caii zew nętrznej średnicy  aż do 2u00 mm. średnicy, ru ry  O aliow ay’a, fasony w szystkich 
pr,lenków, recypienty  guzowo, cysterny  naftowe z dnami spajanonn, kotły  do am oniaku ,td.

W y ls j c z ^ e  © w ©  W itŁs©wicB^i«Sa p i i r a d i  a  l » -
M 0g’© ż e l s iE a  A i»s*a©w©4l©vY sra;z© w vc3i

i  wodnaj|<*Sa.
O ferty  i cenniki ilustrowane, także i  na arm atury do urządzeń gazow ych , wodnych i

parow ych  bezpłatne 1 franco.
— — A dres na te legram y: Eoberfc K ern , Lw ów. — Telefon nr. 7 ^ 6 . i

Nakładem Spółki w ydaw nicze j w e  Lw ow ie, S tow . zur. ogr. p o ręk ą .
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.

należycie z a s to so w a n a  je s t n a jtań szy m  i n a jle ­
pszym  n aw o z em  fo sfo ro w y m  p o d  w szelk ie u p ra ­

w ian e  rośliny .

F a b ry k i  fo sfa tó w  T h o m a s a
St. i .  z. o . p. B erlin .

P o u cza jący ch  b ro sz u re k  i cen udziela  b e z p ła tn ie  i 
o p ła tn ie , tudzież u trzy m u je  g łó w n y  sk ła d

fÓ Ź E F  I y A R R A C T J
|  7*W6W, J^ ie to tó a  22. |  J g  Mmgj.

B a cz n o ść  p rzed  żuż lam i m a ło w a rto śc io w y m  
f i i fa łsz o w a n y m i! 6280 |  ^ * 1

m z i m m m M m m m m m m  _____. . . .

O dpow iedz ia lny  red a k to r: Jó z e f  Z iem bińsk i.
Z drukarn i „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego,


